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H i r a e r

XX lał Ludowego Wojska Polskiego

u m ź m A  AUÓEMIA
W SZCZECINIE

W C Z O R A J  W IE C Z O R E M  W  S A L I  F IL H A R M O N I I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
O D B Y Ł A  S IĘ  U R O C Z Y S T A  A K A D E M IA  P O Ś W IĘ C O N A  X X  R O C Z ­
N IC Y  P O W S T A N IA  L U D O W E G O  W O J S K A  P O L S K IE G O . W  P re z y ­
d iu m  z a s ie d l i  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  p c s . A .  W A L A S Z E K , z a s tę p c a  
d o w ó d c y  P O W  g e n . Z b . S Z Y D Ł O W S K I ,  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y ­
d iu m  W  R N  W . S L E D Z IN S K I,  I  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  S !. B A R T C Z A K , 
d o w ó d c a  12 d y w iz j i  z m e c h a n iz o w a n e j g e n . J . S T E B E L S K I, w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  M R N  E . G A Ł K A ,  p o s ło w ie  n a  S e jm , p rz e d s .a -  
w ic ie le  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , m ło d z ie ż o w y c h  i  k o m b a ia n c k ie h ,  p rz o  
d u ją c y  o f ic e r o w ie ,  p o d o f ic e ro w ie  i .  s z e re g o w c y . O b e c n i b y l i  ta k ż e  
K o n s u l  G e n e ra ln y  C SR S J . K O S IN E U  i  w ic e k o n s n l Z S R R  A .  IW A ­
N O W ,

G o rą c y m i o k la s k a m i p rz y ję ­
to  obecność w  P re z y d iu m  gen.
S t. P O P Ł A W S K IE G O , gen. W ł.
P IŁ IŃ Ś k iE G O , gen. M . C IU ­
P IŃ S K IE G O  i  p ik .  P A R C K O - 

M O W S K IE G O  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie la  A r m i i  C zechos łow ack ie j 
p ik .  V . C ZE R N E G O .

O rk ie s tra  g ra  h y m n  pań 
s tw o w y . A k a d e m ię  zaga ja  I  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  A . W A L A ­
S Z E K . N astępn ie  w yg ła sza  re ­
fe ra t  z -ca  d ow ó d cy  d /s  po ­
lity c z n y c h  12 d y w iz j i  zm echa­
n iz o w a n e j p p łk .  Zb . B O ­
R O W S K I. S w e w y s tą p ie n ie  gen.
P O P Ł A W S K I k o ń czy  g o rą cym i 
życze n ia m i dalszego p o m y ś ln e ­
go  ro z w o ju  naszego m ia s ta  
naszego w o je w ó d z tw a . P rzem a­
w ia ją  n as tępn ie  p łk . C Z E R N Y  i 
gen. S Z Y D Ł O W S K I. B ra w a m i 
w ita ją  z e b ra n i p o ja w ie n ie  się 
g ru p y  h a rc e re k , k tó re  o bd a ro  
w u ją  za s iad a ją cych  w  P rezy­
d iu m  w ią z a n k a m i k w ia tó w .

N a s tę p u je  u ro czys ty  i  w z ru ­
sza jący m o m e n t. W icep rze w o d ­
n iczący P rez. W R N  W. S le dz iń - 
s k i d e k o ru je  o fic e ró w  w y s o k i­
m i odznaczen iam i p a ń s tw o w y -

......... . .................. m i- K rz y ż  O fic e rs k i O rd e ru
Od rodzen ia  P o ls k i o trz y m u je  

„PO ZDR AW IAM  SZCZE- p ik .  L IP IŃ S K I .  K rz y ż e  K a w a - 
C IN IA KÓ W ”  le rs k ie  O rd e ru  O drod ze n ia  P o l­

s k i o trz y m u ją  o fic e ro w ie : S t.
P O P f  A W S K T  J U R N E C Z K O , Z . B O R O W S K I,

T . SZP  A K O W S K I, Cz. P Ł E - 
C H A ; Z . N O W A K O W S K I. A n t. 

napisał Generał na swym D o m a ń s k i , m . J A S IŃ S K I,  L .  
zdjęciu wykonanym wczo- k a n , B a z y l i L E W C Z U K , E.
r a i  w  rz a s ie  s n n lk a m a  u KURTYCZ, P. SACHASZCZYK r a j  w  czasie  sp o tK a n ia  u  ; j  o s t r o w s k i .
£  s e k re ta r z a  K W  P Z P R .  D ź w ię k i M ię d z y n a ro d ó w k i 

kończą  część o f ic ja ln ą  akad e - 
*  * * m ii.  W  części .a rty s ty c z n e j w y -

^  "Relację z p o b y tu  g ru p y  gene- s tą p ił Zespó l E s tra d o w y  P om or 
*ra ló w  ra d z ie c k ic h  w  Szczecinie  sk iego  O k rę g u  W o jsko w e go  pod 
zam ieszczam y na  s tro n ie  8. k ie ro w n ic tw e m , p p łk .  P A N K IE ­

W IC Z A . (w it )

Keiinedy o handlu ze Wschodem 
i stosunkach USA -  ZSRR

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ś ro  
dę w ie czo re m  w  B ia ły m  D o ­
m u  o d b y ła  s ię  k o le jn a  k o n fe ­
re n c ja  p ra sow a  p re zyde n ta  
U S A , J . K ennedy 'ego .

K e n n e d y  o ś w ia d c z y ł, iż  rząd 
z e z w o lił e k s p o rte ro m  a m e ry ­
k a ń s k im  na  sprzedaż pszen icy  
Z w ią z k o w i R a dz ieck ie m u  i  in ­
n y m  k ra jo m  s o c ja lis ty c z n y m  
E u ro p y  w s c h o d n ie j. P re zyd e n t 
p o d k re ś li ł za in te re sow an ie  
U S A  w  sprzedaży pszen icy.

K E N N E D Y  W Y R A Z IŁ  Z A D O W O ­
L E N IE  z  f a k tu ,  iż  p u n k t y  w id z e ­
n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o  w  s p ra w ie  z a k a ­
z u  w p ro w a d z a n ia  n a  o r b it ę  o b ie k ­
tó w  z b r o n ią  ją d ro w ą  sa z b ie ż n e . 
N a s z y m  z d a n ie m  — p o ro z u m ie n ie  
w  t e j  k w e s t i i  —  p o w ie d z ia ł K e n ­
n e d y  — n ie  p o w in n o  b y ć  d w u ­
s tro n n e  le c z  p o w in n o  zo s ta ć  s fo r ­
m u ło w a n e  p rz e z  O N Z .

P R E Z Y D E N T  O Ś W IA D C Z Y Ł  
D A L E J , iż  U S A  dążą do  tego 
b y  rozb ieżnośc i m ię d z y  n im i a 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  n ie  m o 
g ły  d o p ro w a d z ić  k ie d y k o lw ie k  
w  p rzysz ło śc i d o  k o n f l ik tu  
zbro jnego.

M ó w ią c  o za p o w ie d z ia n ym  na 
dz iś  sp o tk a n iu  z m in is tre m  
sp ra w  za gran iczn ych  ZS R R , A. 
G ro m yką , w s k a z a ł on, iż  w  to ­
k u  ro zm ó w  k o n ty n u o w a n a  bę­

dzie  d y s k u s ja  n ad  p ro b le m a m i 
b ęd ącym i p rze dm io te m  wzajem ; 
nogo za in te re sow an ia  obu s tro n *

W I T A M Y
M arszałka

MALINOWSKIEGO
W A R S Z A W A  P A P . Jak

ju ż  d o n o s iliś m y , ńa zapr»  
szenie K C  P o ls k ie j Z je d ­
noczone j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j i  rzą d u  P R L . p rz e k a ­
zane przez c z ło n k a  B iu ra  
P o lityczne go  K C  P ZPR , 
m in is tra  o b ro n y  narodo ­
w e j M a rs z a lk a  P o ls k i M a  
r ia n a  S pych a lsk ie go , dziś 
p rz y b y w a  tlo  P o lsk i z w i ­
z y tą  p rz y ja ź n i w o js k o w a  
de le g ac ja  Z w ią z k u  Radziec 
k iego . D e le g a c ji p rze w o d ­
n ic z y  cz łonek  K C  K P Z R , 
m in is te r  o b ron y  ZSRR, 
M a rsza le k  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck iego  R o d ion  M a li­
n o w s k i. Ż y c io ry s  K . M a ­
lin o w s k ie g o  zam ieszczam y 
na s ir .  3.
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REUTER: armia francuska
otrzym ała pierwsze

bomby atomowe
P A R Y Ż  (P A P ). P a ry s k i ko re spo nd e n t A g e n c ji R eu te ra , H a ­

ro ld  K in g ,  o p ie ra ją c  się na  d ob rze  p o in fo rm o w a n y c h  ź ró d ła ch  
p od a je , żc a rm ia  fra n e u ska  o trz y m a ła  do s w e j d ys p o z y c ji 
p ie rw sze  fra n c u s k ie j p ro d u k c ji bom by a to m o w e  i  p ie rw sze  sa 
m o lo ty  ty p u  „M ira g e  I V ” , zdo lne  do p rzenoszen ia  ty c h  bom b 
n a  sw ym  p ok ła d z ie . O fic ja ln e  c z y n n ik i o d m a w ia ją  o dp ow ie dz i 
n a  p y ta n ie , ja k  w ie le  z ty c h  s a m o lo tó w  (w ed łu g  p la n u  a r ­
m ia  m a  ic h  o trz y m a ć  50) zosta ło  ju ż  w y p ro d u k o w a n y c h .

Noc grozy

Wezbrane wody
przerwały tamę m  Włoszech

R Z Y M  P A P . W c z o ra j późnym  w ie czo re m  o lb rz y m ie  m asy w o  
c y  ru s z y ły  n ag le  w  d o lin y  z je d n e j z n a jw ię k s z y c h  ta m  ś w ia ta  
—  z n a jd u ją c e j stę w e  w ło s k ic h  A lp a c h  o ko ło  80 k m  na  pó łnoc 
od W e n ec ji, ta m y  na rzece P ia v e  w  p ob liżu  m ias teczka  L o n -  
garone . W oda  z m io t ła  z p o w ie rz c h n i z ie m i d z ie s ią tk i dom ów .

2 W »
W E D Ł U G  P IE R W S Z Y C H  DO 

N IE S IE Ń  zg inę ło  k ilk a d z ie s ią t 
osób, k tó ry c h  k a ta s tro fa  zasko­
czy ła  w e  śnie. P o b lis k ie  m ia ­
s teczko L o n g a ro n e  (4 tys . m iesz 
kańców ) zosta ło  w  je d n e j trze

N a ty c h m ia s t ro z  Jeden  z in ż y n ie ró w  zam iesz- 
poczęto  a k e *  ra tu n k o w ą , k to -  k a ly  w  m ias te czku  B a lto n o  po 
rą  u tr u d n ia ły  c ie m n o s d  nocne łożon ym  o ko io  20 k m  na  po- 
o raz  ze rw a na  łącznosc. in d n ie  od m ie jsca  k a ta s tro fy

t , , , , .  ośw ia dczy ł, że w  w y n ik u  napo
P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  n ie  są n . w ó d  d w ie  trz e c ie  ta m y  u le  

jeszcze d o k ła d n ie  znane. P rz y -  Bi „  zn iszczen iu . W e d łu g  o p in ii 
puszcza się, ze m e g ła  ona  bye p ro w ad zą cych  a k c ję  ra tu n k o -  
spow odow ana o bsun ięc iem  się „ ą ,  w  w y n ik u  k a ta s tro fy  pon io  
o lb rz y m ie j m asy z ie m i i  ska ł s| v  ś m ie rć  s e tk i lu d z i. N ie  m a 
do  je z io ra  za m yka ne go  p rzez  ta  je d n a k  dotychczas żadnych  
mę. O lb rz y m ia  masa w o d y  prze c y f r  a n i ocen o fic ja ln y c h .
la ła  s ię  p rzez  w ie rz c h o łe k  t a - ............... ........................ .....~
m y  i  m o g ła  z k o le i spow odow ać 
je j  częściow e uszkodzenie . Przy­
czyną k a ta s tro fy  m o g ło  być 
ró w n ie ż  lo k a ln e  trzę s ie n ie  z ie­
m i.

Z a po ra  m a o ko ło  265 m e tró w  
w yso kośc i i  22 m e try  g rubośc i.

N aoczn i ś w ia d k o w ie  k a ta s tro ­
fy ,  k tó rz y  z n a jd o w a li s ię  w  no­
cy  w  p o b liż u  ta m y , lu b  w  po­
b liż u  zn iszczonych  i  zagrożo­
n ych  w s i i  u s z li z życ iem , ze 
w zg lę du  na p rz e ż y ty  szok ner­
w o w y  n ie  są w  s tan ie  zdać do­
k ła d n e j re la c j i  o ro z m ia ra c h  ka 
ta s tro fy .

HOECHERL 
skarży  „D:e Ż e li”

B O N N  P A P . F e d e ra ln y  m i­
n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
H e rm a n  H o e c h e rl w n ió s ł s k a r 
gę p rz e c iw k o  d w o m  re d a k to ­
ro m  h a m b u rs k ie g o  'ty g o d n ik a  

„D ie  Z e it ” , H a nso w i G esm an- 
n o w i oraz- Th eo  S om m e row i 
o ska rża ją c  ic h  o  zn ies ław ien ie .

J a k  w ia d o m o , „D ie  Z e it ”  za 
m ieśc ił m a te r ia ły  o  U rzędzie  
O c h ro n y  K o n s ty tu c ji i  s k r y t y ­
k o w a ł za cho w a n ie  s ię  H o e- 
ch e rla  w  c a łe j te j a fe rze .

S P O T K A N IE  . * to K W  
P ZPR . S io  ją  od le w e j: se­
k re ta rz  K W  —  J. LO C H O  
W IC Z , gen. S I. P O P Ł A W ­
S K I,  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  —  poseł na S e jm  —  
A . W A L A S Z E K , p ik  P. 
P A R C H O M G W S K l. W g lę  
b i —  gen. b ryg . Z . S Z Y ­
D Ł O W S K I i  gen. b ry g . J. 
S T E B E L S K I.

(F o lo  —  St. C ie ś la k )

Podróż pani 
Bnmliiraiiiiike

C O L O M B O  P A P . P rem ie«  
C e jlo n u  p a n i S ir im a v o  B an d a  
ra n a ik e  u d a ła  s ię  9 bm . w  p od  
ró ż  zagran iczną.

O d w ie d z i ona  Z R A , Czecho­
s łow ac ję , Polskę i  Z w ią ze k  R ą 
d z ie c k i.

Ssraya zagra 
Katarzynę Wielką?

R Z Y M . B y ła  cesarzowa I r  a-i 
n u , S oraya  za d e b iu tu je  p raw -* 
dop od o bn ie  w  f ik n ie  ja k o  K a ­
ta rz y n a  W ie lk a . R o lę  tę  w y ­
b ra ła  sobie  sam a spośród k i l ­
k u n a s tu  sce na riu szy  f i lm o ­
w y c h , ja k ie  p rz e s tu d io w a ła  w, 
c iągu  o s ta tn ic h  d n i w  R zym ie* 
D e cyz ja  S o ra i zosta ła  p odana  
do  w ia d om ośc i p u b lic z n e j 
p rzez  w ło s k ie g o  p roducen ta! 
f ilm o w e g o  D in o  de  L a u re n tls a , 
k tó r y  „ o d k r y ł”  ją  d la  f i lm u .

P ie rw s z y  f i lm  S o ra i m a  
nos ić  t y tu ł  „C esa rzo w a ”  i  w  
o d ró ż n ie n iu  od w s z y s tk ic h  po  
p rz e d n ic h  f i lm ó w  i  o po w ie śc i 
o ż y c iu  s ły n n e j „c a ry c y ”  p rze d  
s ta w ia ć  m a  m łodość  K a ta rz y ­
n y  i  zakończyć s ię  je j  ko ro n a ­
c ją .



I f --------------
Na marginesie „gospodarskiej" podróży N. Chruszczowa

PROBLEMY
radzieckiego rolnictwa

(Korespondencja APN specjalnie dla „Kuriera“)

-STRONA 2

r N IE M A L  T R Z Y  T Y G O D N IE  trw a ła  pod róż p re m ie ra  N i ­
k i t y  C h ruszczow a po w schód n ic h  i  p o łu d n io w y c h  te renach  
e u ro p e js k ie j części Z w ią z k u  Radzieck iego. W ią za ła  s ię  ona 
x  p ro b le m a m i, p rze d  k tó r y m i s tan ę ło  ra d z ie c k ie  ro ln ic tw o .

P O G O D A  W  T Y M  R O K U  
b y ła  d la  ro ln ic tw a  b ardzo  n ie  
s p rz y ja ją c a . Z im a  w  w ie lu  o -  
¡kręgach k ra ju  b y ła  su ro w a , a  
p rz y  ty m  m a ło  b y ło  śn iegu : w  
re z u lta c ie  na  d użych  obsza­
ra c h  zboża o z im e  a lb o  c a łk o ­
w ic ie  w y g in ę ły  a lbo  w zesz ły  
b ardzo  s łabo . N a to m ia s t la to  
b y ło  bardzo  u pa ln e  i  suche.
T a k a  n ie s p rz y ja ją c a  ro ln ic tw u  fe n a c h  
pogoda p a n o w a ła  n a  o lb rz y ­
m ic h  p rze s trzen ia ch  e u ro p e j­
s k ie j części ZSRR, w  K aza ch ­
s tan ie , n a  S y b e r ii i  w  n ie k tó ­
ry c h  in n y c h  o k rę ga ch  r o ln i­
czych . Z e b ran o  o  w ie le  m n ie j 
Zbóż n iż  s ię  spodziew ano .
R ząd, n ie  chcąc dop uśc ić  do 
o b n iże n ia  p oz io m u  życ ia  lu d ­
nośc i, d o k o n a ł z a k u p ó w  zboża 
za  g ra n icą . W  K a n a d z ie  i  w  
•A u s tra lii z a k u p io n o  8 m i l io ­
n ó w  600 iy s .  to n  pszen icy.

K IE R U N E K :
IN T E N S Y F IK A C J A

N IS K IE  U R O D Z A J E  s p o w o d o w a ­
n e  z ły m i  w a r u n k a m i k l im a ty c z n y ­
m i,  są z ja w is k ie m  ż y w io ło w y m ,  
k tó r e  o d  czasu  d o  czasu  z d a rz a  s ię  
w  t y m  c z y  in n y m  p a ń s tw ie .  W  
Z S R R  w  c e lu  z a b e z p ie c z e n ia  s ię  
p rz e d  p o d o b n y m i z ja w is k a m i,  o p rą  
c o w u je  s ię  o b e c n ie  p la n  u z y s k iw a ­
n ia  g w a ra n to w a n y c h  z b io ró w  n a  

n a w a d n ia n y c h .  P r e m ie r  
C h ru s z c z ó w  w  r o z m o w ie  ze sp e - 
c ja l is la m i,  z n a w c a m i u p r a w y  na  
o b s z a ra c h  n a w a d n ia n y c h ,  p r z y z n a ł:

— P r z y je c h a łe m  d o  w a s , ż e b y  
p o s łu c h a ć  w a sze g o  a d a n ia , p o zn a ć  
d o b re  p r z y k ła d y  i  u s ta l ić  j a k i  
o b s z a r  te re n ó w  n a w a d n ia n y c h  
je s t  d la  n a s  n ie z b ę d n y  p o  to ,  
a b y  u z y s k iw a ć  z  n ic h  c o ro c z n ie  
z a g w a r a n to w a n e  ab i a r y  zb ó ż  w  
w y s o k o ś c i p ó ł to r a  d o  d w ó c h  m i ­
l ia r d ó w  p u d ó w '.

C zyn XX-Iecia

Kijewo odpowiada 
na apel KM PZPR

S A M O R Z Ą D  R o b o tn ic z y  Szcze S a m o rz ą d  R o b o tn ic z y  s tw ie rd z a
c iń s k ic li Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  * * “ <• * •  “ ■“ ' * !  *» *•», T.__ ____  t  «* - i  r r -  c z e m a  in w e s ty c j i  w  P lo n m  o  p o i
M a sz j now ego L e ś n ic tw a  W  K l-  r o k u  p rz e d  p la n o w a n y m  te rm in e m ,  
je w ie  p ie rw s z y  o d p o w ie d z ia ł na  t j. d o  22 l ip c a  wst r .  w  z w ią z k u  z 
ape l K o m ite tu  M ie js k ie g o  l > m . r o j n i c y  s z p m l  p o s ta n o w i l i  
P 7 P R  W 7 V W H ia r v  - r o W i  m  z w ro c ie  s ię  d o  o r g a n iz a c j i  p a r t y j -  1 , , w z y w a ją c y  za so li na n y c h ,  d y r e k c j i  i  r a d  z a k ła d o w y c h
szych  z a k ła d ó w  p ra c y  do p ode j p r z e d s ię b io r s tw  r e a liz u ją c y c h  in w e  
m o w a n ia  czynów  p ro d u k c y j-  s ty c je  w  p io n iu ,  s z c z e c iń s k ie g o  
n vch  i  społecznych  d la  u c z c ie - B u d o w n ic tw a

t  • “  . . .  T , . P rz e m y s ło w e g o , „ M o s lo s ta lu ” ,
m a  x x - le c ła  P O iS k i L u d o w e j. P rz e d s ię b io rs tw a  In s ta la c j i  S a n ita r -  

R o b o tn ic y  K ije w a  p o d k re ś la - n y c h ,  E le k lro m o n ta -ż u  o ra z  B iu r a  
ja ,  Że d z ię k i o fia rn e j p ra c y  za- P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rz e m y ś le  
ł ó "  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w - " i 8®  9  » " * « e j e . w s p ó ln e g o , z o ło -  , , . w ią z a n ia  o z a k o ń c z e n ie  r o b o t  m -
C Z y e h , u ru c h o m io n o  p ie rw szą  w e s ty c y jn y c h  do  2Z l ip c a  1961 r .  
p ro d u k c ję  W  fa b ry c e  W  P ło n iu  P r o p o n u ją  o n i  p o w o ła n ie  I ta le g o  
O p ó ł ro k u  w cześn ie j. W  b r. kom itetu k o o r d y n a c y jn e g o ,  k t ó r y

s ię  k o n t r o lą  i  k o o r d y n a c ją

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W A R M IA ’ !  f— z  K o p e n ­
h a g i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ I N A ”  —  Z L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O ’ * m  *  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W T J S C IU :

S /S  i ,K A T O W IC E ”  fe*. d o  Da-t 
u l i  x  w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ’.’  f i  C o  Pa-* 
tiU z węgletm.

W  P O R C IE  H a w a n a  n a  K u -  
b ie  p rz e b y w a  o b e c n ie  s ta te k  
P Ż M  —  „ P ia s t ” . W ia d o m o ś c i o 
• z a le ją c y m  w  ty m  r e jo n ie  h u ­
r a g a n ie  „ F lo r a ”  z a n ie p o k o i ły  
r o d z in y  m a r y n a r z y  o lo s  ic h  
» a j  b liż s z y c h . A r m a to r  szcze­
c iń s k i  o t r z y m a ł w c z o r a j  w ia d o  
m o ś ć  o d  s w e g o  a g e n ta  n a  K u ­
b le ,  że s ta te k  n ie  o d n ió s ł ż a d ­
n y c h  u s z k o d z e ń , a w s z y s c y  m a  
ry m a rz e  są  z d r o w i i  c a l i .

„S W A R O Z  Y  C** N A  M IE L IŹ N IE

H O L O W N IK  r a to w n ic z y  „ S w a  
T o życ ” , p ły n ą c y  d o  A n tw e r p i i  
•w c e lu  w y k o n a n ia  p ra c  za b e z ­
p ie c z a ją c y c h  k a d łu b  „ D z ie r ż y ń  
« k ie g o ” , w s z e d ł n a  m ie l iz n ę  na  
w y s o k o ś c i K o p e n h a g i.  Z p o tn o  
cą  „ S w a r o ż y c o w i”  p o s p ie s z y ł 
5, R o s o m a k ” .

N A  Ł O W IS K A C H ;

W  S O B O T Ę , 12 h m . w  go d zi­
n ac h  ra n n y c h  s p o d z ie w a n y  je s t  
w  S z c z e c in ie  p o w ró t  z  m o rz a  
P ó łn o c n e g o  s ta tk u - b a z y  „ K a s z u ­
b y ** z ła d u n k ie m  19 ty s . b e c z e k  
r y b y .  N a  m o rz u  P ó łn o c n y m  po ­
g o d a  s z to rm o w a  —  s i ła  w ia t r u  
d o c h o d z i w  p o r y w a c h  d o  8 s t. 
B . R ó w n ie ż  na  B a ł t y k u  p r z e w i­
d y w a n e  są d z iś  s ite ie  w ia t r y .  W  
p o r ta c h  n a s z y c h  w y w ie s z o n o  
J u t  s y g n a ły  o  s i ln y m  wietanse,

W. P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j  d o b y  pnee
ła d o w a n o  24 ty s .  to n  to w a r ó w .  
N a  re d z ie  d z iś  r a n o  o c z e k iw a ­
ło  n a  w p r o w a d z e n ie  d o  p o r tu  
28 s ta tk ó w ',  m . ta .  s /s  „ D a g e ­
s ta n ”  i  s/s ; ,D o b r o p o I ie ”  z a p a ­
t y t a m i,  s /s  „ B a lb o a ”  po  c e m e n t 
I  „ K i l i ń s k i  z ła d u n k ie m  z b o ­
ża . N a  n a b r z .  C z e c h o s ło w a c k im  
s /s  „ S c h w e r in ”  i  In d ia n  S e c u ­
r i t « ”  ła d u ją  d ro b n ic ę  t r a n z y to ­
w ą . N a  R a d z ie c k im  s /s  „ H e t i -  
f l t t ”  z a b ie ra  950 to n  z ie m n ia ­
k ó w '. W  b a s e n ie  G ó rn ic z y m  s /s  
„ I n t ig r i t o s ”- i  s /s  „ E le n i ”  w y ła ­
d o w u ją  r u d ę , a  s /s  „ P lo c e ”  w y  
ła d o w u je  10 250 t o n  f o s fo r y tó w .

D o ty c h c z a s  p r o d u k c ja  z b ó ż  w  
Z S R R  z w ię k s z a ła  s ię  p rz e d e  w s z y s t 
k im  p o p rz e z  ro z s z e rz a n ie  o b s z a ró w  
u p r a w .  Z a g o s p o d a ro w a n ie  o d ło g ó w  
u m o ż liw i ło  w  c ią g u  o s ta tn ic h  W 
la t  n ie m a l p o d w o je n ie  z b io ró w .  M i 
m o  to ,  ze  w z g lę d u  n a  zn a c z n ie  
s z y b s z y  w z ro s t  s p o ż y c ia ,  Z S R l i  
w c ią ż  je szcze  n ie  ro z p o rz ą d z a  w y ­
s ta rc z a ją c ą  i lo ś c ią  zbo ża . T e ra z  
g łó w n y m  k ie r u n k ie m  r o z w o ju  r o l ­
n ic tw a  s ta je  s ię in te n s y f ik a c ja  u -  
p r a w ,  d ą ż e n ie  d o  u z y s k iw a n ia  z 
k a ż d e g o  h e k ta r a  w ię k s z y c h  n iż  d o ­
ty c h c z a s  u r o d z a jó w .  G łó w n ą  s ta w ­
k ą  są t u  n a w o z y  s z tu c z n e .

P r e m ie r  C h ru s z c z ó w  p o d cza s  
s w e j p o d r ó ż y  n ie je d n o k r o tn ie  n a ­
w ra c a ł d o  s p r a w  c h e m iz a c j i  r o l ­
n ic tw a .  J e d n a k  je szcze  p rz e z  k i l k a  
l a t  Z w ią z e k  R a d z ie c k i b ę d z ie  o d ­
c z u w a ć  n ie d o b ó r  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h .

P R ZE D  P O D JĘ C IE M  
W A Ż N Y C H  D E C Y Z J I

S P R A W A ' Z W IĘ K S Z E N IA  
U R O D Z A J Ó W  w  -ciągu k ró tk ie  
go czasu łą czy  s ię  z d u ż y m i 
in w e s ty c ja m i w  p rze m yś le  che 
m ic z n y m , w y m a g a  p ow ażnych  
w y d a tk ó w  na bud ow ę  s iec i 
k a n a łó w  n aw a d n ia ją c jH ih , a  ra  
c ja n a łn o ść  in w e s ty c j i —  to  
sp ra w a  w ie lk ie j w a g i w  ca ło ­
k s z ta łc ie  p o l i ty k i  e kon om icz­
n e j:  w iąże  s ię  z ty m  p rzec ież 
ściś le  p ro b le m  stopy; ż y c io w e j 
lu dn o śc i.

N a jp ra w d o p o d o b n ie j p rz y  
k o ńcu  lis to p a d a  odbędz ie  s ię  
P le n u m  K o m ite tu  C entra lnego  
K P Z R , k tó re  o m ó w i s p ra w y  
ro z w o ju  p rz e m y s łu  chem iczne ­
go, p ó źn ie j, ja k  s ię  sądzi. P le ­
n um  K C  za jm ie  się p ro b le m a  
m i ro ln ic tw a . P rzed  końcem  
ro k u  o b rad ow ać  będzie  jes ień  
na sesja R a d y  N a jw y ż s z e j 
ZSRR. k tó ra  o m ó w i m .in . p la n  
gospodarczy o ra z  bud że t p a ń ­
s tw a  na  ro k  p irzysz ły . W  o b l i ­
czał ty c h  w a żn ych  w y d a rz e ń , 
p od ró ż  p re m ie ra  C h ruszczow a 
n ab ie ra  szczególnego znacze­

n ia . Równocześn ie  je s t  ona 
w y m o w n y m  p rz y k ła d e m  s ty lu  
p ra c y  p rz y w ó d c y  rzą-du radz iec  
k ie go , szukającego  w  te ren ie  
m a te r ia łó w  s łużących  d o  p od ­
ję c ia  w a żnych  d e c y z ji, w y s n u ­
w a jącego  w n io s k i z  lic z n y c h  
o b s e rw a c ji życ ia , z ra d  fa ­
ch o w c ó w  —  p ra k ty k ó w , z  oso­
b is ty c h  ro z m ó w  z ludnośc ią .

U la  A G K A N O W S K I P lo n ie  w y p ro d u k u je  t rz y  fa b ry
(A g e n c ja  P rasow a „N o w o s tu ” ) 1 k i,  w  ty m  je d n ą  na e ksp o rt.

• „N a szym  zdan iem  —  czy ta ­
m y  w  ape lu  S am orządu  R obo t 
n iczego S Z P M L  —  w y k o n a n ie  
tego tru dn e go  za da n ia  będzie  
godną o dp ow ie dz ią  na w e zw a ­
n ie  P a r t i i  do p rzysp ieszen ia  w y  
k o n a n ia  in w e s ty c j i i  ty m  sa­
m y m  w z ro s tu  ic h  e fe k ty w n o ś c i.

S a m o rz ą d  r o b o tn ic z y  p o s ta n o w ił 
s tw o r z y ć  d la  w y k o n a w c ó w  d o g o d ­
ne  w a r u n k i  r e a l iz a c j i  zo b o w ią z a ­
n ia ,  p r z y jm u ją c  je d n o c z e ś n ie  o b o ­
w ią z e k  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  g lo  
h a ln e j  p r z e d s ię b io rs tw a  w  1964 r .  
d o  100 m in . z l ,  c '  S ia n o w i t r z y k r o t n y  
w z ro s t w  s to s u n k u  d o  1960 r .  ( k )

W zagłębiu żółtego złota
T A R N O B R Z E S K IE  je s t dziś ko w o d o ru . W ie lo cze rp ako w a , 

o k rę g ie m  k o n tra s tó w . W  g a li -  k rocząca  k o p a rk a , p ro d u k c ji
c y js k ic h  w ioskach , za bu do w a ­
n y c h  d re w n ia n y m i ch a ta m i, o -  
k r y ty m i s łom ą i  za pa da ją cym i 
s ię  n ie m a l d o  o k ien , w y ra s ta ją  
m u ro w a n e  d o m y  k ry te  b lachą , 
a. często m ożna zobaczyć n ow o ­
czesne p ię tro w e  w il le  z ta ra ­
sam i. Rosną z s ia rk i i  na  s ia r­
ce. T a rn o b rz e s k i b ie d n y  ch łop , 
g osp od a ru jący  na k i lk u  m o r­
gach s ta ł s ię  ch łopem  —  ro b o t­
n ik ie m . N ie  z re zyg no w a ł z u- 
p ra w y  k ie p s k ie j z iem i, a le m a ­
sowo poszedł do k o p a ln i s ia r­
k i,  w y d o b y w a ć  żó łte  bogactw o.

W  Z a g łę b :
o lb rz y m ie  k ro c z ą - dzy o dkry li

K ru p p a  w c ią ż  p ra c o w ic ie  o d ­
g a rn ia  z w a ły  z ie m i, k tó re  sy ­
s tem  taśm oc iągów  o d w o z i na 
o lb rz y m ie  zw a ło w is k o . W  w y ­
ko p ie  p ra c u ją  z w y k łe  czerpa­
k o w e  k o p a rk i,  z a ga rn ia jąc  sw y 
m i ły ż k a m i ru d ę  s ia rk i.  I  tu  
system  tra n s p o rte ró w , szero­
ko śc i 1,5 m e tra  o d s ta w ić  żó łte  
z ło to  do k ru s z a rk i,  i  da le j do 
w agonów . S tąd  p o jedz ie  ona 
do z a k ła d ó w  p rze tw ó rczych , 
po ło żo nych  o  k i lk a  k ilo m e tró w  
d a le j.

W  1956
T a r n o b r z e s k im  g e o lo ­
g a  p o k ła d y  r u d y  s ia r

Ce k o p a r k i  z a c z ę ły  W  P iasecz- k i ,  je d e n  w  P ia s e c z n ie , d r u g i  pod 
. j  . ' J , M a k o w e m . K o p a m i»  p o w s ta ła  w  P ia -

m o  zde jm ow ać g ru bą  w a r -  «1*4 pod
s tw ę  z i e m i ,  aby u m o ż liw ić  M a k o w e m  w y m a g a ła  o p ra c o w a n ia  
lu d z io m  d o b ra n ie  s ię  do Ż ó łte j s y s te m u  o d w a d n ia n ia . B u d o w a  k o -  

ru d y  s ia rk i.  Na T a rn o b rz e s k ie j £ £ £ , * “ *  I S t J i S S  l
r ó w n i n ie ,  n ied a le ko  W is ły  p o w  m ld  z ł. D z iś  w y d o b y c ie  r u d y  l i a r -  
s ta ł o g r o m n y  w y k o p  —  d łu -  k i  w  P ia s e c z n ie  w y n o s i 1709 ty s .
gości 1,5 k m . U n os i s ię  n ad  
m m  n ie p /z y je m n y  zapach s ia r

W  k o p a ln i  r u d y  s ia r k o w e j
w  P ia s e c z n ie  t r w a ją  o b e c n ie  
p ra c e  n a d  u r u c h o m ie n ie m  d r u  
g ie g o  c ią g u  w y d o b y w c z e g o . 
S p e c ja liś c i  c z e c h o s ło w a c c y  j>o 
m a g a .ją  p r z y  m o n ta ż u  n o w e j 
o lb r z y m ie j  k o p a r k i  K-890 do  
z d e jm o w a n ia  n a d k ła d u  a spec 
ja l iś c i  n ie m ie c c y  m o n tu ją  p o ­
tę ż n ą  z w a ło w a rk ę  i  d z ie s ią tk i  
k i lo m e t r ó w  n o w y c h  ta ś m o c ią ­
g ó w . B u d o w a  n o w e g o  c ią g u  
w  y d  o b y w  czeg o  m a  ś c is ły  z w ią  
z e k  z  ro z b u d o w ą  k o m b in a tu  
s ia r k o w e g o  w  M a c h o w ie , 
g d z ie  b u d u je  s ię n o w y  za ­
k ła d  p r z e r ó b k i  m e c h a n ic z n e j 
— tz n .  o d d z ia ł f lo t a c j i  i  n o ­
w y  o d d z ia ł r a f in a c j i .  P o  z a ­
k o ń c z e n iu  b u d o w y  w  r o k u  
p r z y s z ły m  na sza  ro c z n a  p r o ­
d u k c ja  s ia r k i  r a f in o w a n e j  
w z ro ś n ie  d w u k ro tn ie .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  k o ­
p a ln i  r u d y  s ia r k o w e j w  P ia ­
s e c z n ie , p r z y  p r a c y  k o p a r k a  
D-O-SOO.

, iC A F —fo to  R o s ia k )

to n .  P o  d w ó c h  la ta c h  d o jd z ie  
3 203 t y s .  to n ,  a b y  p ó ź n ie j ze 
w z g lę d u  n a  z a n ik  p o k ła d ó w  ż n in ie j  
szyć  s ię . W ó w c z a s  to  p r z y jd z ie  k o  
le j  n a  n a s tę p n e  z ło ż a . W  b r .  p ro ­
d u k c ja  k o m b in a tu  s ia rk o w e g o  w y ­
n o s i 150 ty s .  to n  s ia r k i  o ra z  209 
ty s .  to n  s u p e r fo s fa łu .  W a r to ś ć  t e j  
p r o d u k c j i  w  b r .  w y n ie s ie  700 m in  
z ł ,  a ie  ju ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  k o m  
b in a t  w e jd z ie  d o  g r u p y  z a k ła d ó w  
m il ia r d e r ó w .

K o m b in a t s ia rk o w y  z a tru ­
d n ia  dz iś  4 250 osób. T u  w ła ś ­
n ie  t k w i  ta je m n ic a  o w ych  dom  
k ó w  i  w i l l .  Z  ka żde j ro d z in y  
w  s ia rce  p ra c u je  je d n a  lu b  
d w ie  osoby. S ia rk a  p rz y n o s i ko  
rz y ś c i n ie  ty lk o  m ie jsco w e j 
ludn o śc i. P rzyn os i o lb rz y m ie  
k o rz y ś c i gospodarce n a rod ow e j. 
W  1980 r .  będzie  się tu  p ro ­
duko w a ć  1700 tys . to n  s ia rk i,  
2 —  3 m in  to n  k l in k ie ru  ce­
m en tow ego  o raz  700 tys . supe r 
fo s fa tu . W a rto ść  p ro d u k c ji w  
d oce lo w ym  ro k u  w y n ie s ie  5 
m ld  z ł.

G d y  kończy  s ię  zm iana , 
P iaseczn ie  o bok  o p a ró w  s ia r­
k o w o d o ru  czuć s p a lin y . S e tk i 
m o to ró w  rusza  w  ró ż n y c h  k ie ­
ru n k a c h . T o  c h ło p i —  ro b o tn i 
c v  w ra c a ją  do sw o ich  gospo­
d a rs tw . A .  K IL N A R

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  duże, ch u n ia ­
m i deszcz. Tem p. 
od  5 ' do 10 st. 
W ia try  u m ia rk o ­
w ane do dość s il ­
n ych  z  k ie ru n k ó w  
p o łu d n io w o -za ch o  
d n ic h  i  zachod­
n ich . J u tro  —  za­
ch m u rzen ie  z m ie ń  
ne.

W ręczenie
nominacji
Marszalkowi

Polski
W C Z O R A J  w  B e lw ed e ­

rze  p rze w od n iczący  R a dy  
P ań s tw a  A le k s a n d e r Z A ­
W A D Z K I w  obecności 
cz ło n k ó w  k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  i  rzą d u  z W ła d ys ta  
w em  G O M U Ł K Ą , w rę c z y ł 
n om ina c ję  M a rs z a łk o w i 

P o ls k i M a r ia n o w i S P Y ­
C H A L S K IE M U .

N o m in a c je  w ręczone zo 
s ta ły  ró w n ie ż  dw ora  gene 
ra ło m  b ro n i, 8 genera łom  
d y w iz ji,  21 g en era łom  b ry  
g ady  i  2 k o n tra d m ira ło m .

Po w rę cze n i«  n o m in a c ji 
A le k s a n d e r Z a w a d z k i »de  
k o ro w a ł w y s o k im i od zna­
c ze n ia m i p a ń s tw o w y m i 98 
g en e ra łów , o fic e ró w , cho ­
rą ż y c h  i  p o d o fic e ró w  w o j 
ska  po lsk ieg o . N as tępn ie  
w  sa lach  B e lw e d e ru  od ­
b y ło  się sp o tka n ie  c z ło n ­
k ó w  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  
i  rzą d u  z d ow ó d cam i I J o j  
ska  P olsk iego , now o  m ia ­
n o w a n y m i g e n e ra ła m i i  
w y ż s z y m i o fic e ra m i W P.

609 koszalińskich
studentów

N O W Y  ro k  a k a d e m ic k i ro z ­
poczęło w  K o s z a lin ie  600 s tu ­
den tów . M ia s to  n ie  posiada 
w ła sn e j w yższe j u cze ln i, a b ra k  
re ko m pe n su je  d z ia ła ją c y m i tu ­
ta j p u n k ta m i k o n s u lta c y jn y m i. 
P ią ty  ro k  s tu d ió w  rozpoczę li 
tu ta j s łuchacze  W y d z ia łu  I n ­
żyn ie ry jn o -E k o n o m ic z n e g o  P o li 
te c h n ik i S zczecińsk ie j, n a to ­
m ia s t 121 s łuchaczy  u z u p e łn ia  
w yk s z ta łc e n ie  w  now o  o tw a r ­
ty c h  w  b r. f i l ia c h  W y d z ia łu  
B u d o w n ic tw a  Lądow ego  i W o ­
dnego P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j o raz  W yższe j S z k o ły  R o l­
n icze j w  Szczecinie. P onadto  
czynne je s t w  K o s z a lin ie  S tu ­
d iu m  P ra w n icze  U n iw e rs y te tu

I im . A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  Po-i 
znan iu . (Z A P ).
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Na Ziem i i na Księżycu

Wspólna podróż 
IWANA I JOHNA?

N A  W Ę G R ZE C H  la n s u ­
je  się na  z im ę  cz a p k i ze 
sztucznego w łó k n a . M ożna  
je  czesać i  u k ła d a ć  ja k  
w ła sn e  w ło sy !

C A F

Bediaa
Malinowski

M A R S Z A L E K  Z S R R  R o d io n  J a ­
k o  w le w ;  cz  M A L IN O W S K I  u r o d z i ł  
• ię  w  1898 ro ik u  w  O d e ss ie . J e s t 
n a ro d o w o ś c i u k r a iń s k ie j .

J a k o  s z e re g o w ie c  b ie rz e  u d z ia ł  w  
I  w o jn ie  ś w ia to w e j  w  la ta c h  1314—■ 
1918. P e łn i ł  s łu ż b ę  w  w o js k a c h  r o ­
s y js k ic h  w e  F r a n c j i .

T o  w s tą p ie n iu  d o  s z e re g ó w  A r m i i  
C z e rw o n e j w  1919 r .  b r a ł  u d z ia ł 
w  w o jn ie  d o m o w e j.

O d  p ie rw s z y c h  d n i  W ie lk ie j  W o j­
n y  N a r o d o w e j  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie  
g o  p r z e c iw k o  N ie m c o m  fa s z y s to w ­
s k im  l i .  M a l in o w s k i  z n a jd u je  s ię  
w  c z y n n e j s łu ż b ie , d o w o d z ą c  n a j­
p ie r w  k o r p u s e m  p ie c h o ty ,  a rm ią , 
a n a s tę p n ie  w o js k a m i sze re g u  f r o n  
tó w .  W  ra n d z e  d o w ó d c y  A r m i i  

- G w a r d y js k ie j  u c z e s tn ic z y ł w  ro z ­
b ic iu  n ie m ie c k ic h  w o js k  fa s z y s tó w  
s k ic h  p o d  S ta l in g ra d e m . W  la ta c h  
1944—1945 w o ja k a  I I  F r o n t u  U k r a in  
ś k ie g o  p o d  je g o  d o w ó d z tw e m  b r a ły  
u d z ia ł  w  r o z g ro m ie n iu  s i ln e g o  z g ru  
p o w a n ia  n ie p r z y ja c ie la  w  czas ie  
o p e r a c ji  p o d  J a s s a m i i  K is z y n ie -  
w e m  i  p r z y  w y z w a la n iu  n a r o d ó w  
R u m u n i i ,  J u g o s ła w ii ,  W ę g ie r ,  A u ­
s t r i i  i  C z e c h o s ło w a c ji s p o d  ja r z m a  
fa s z y s to w s k ie j o k u p a c j i .

P o  r o z g ro m ie n iu  N ie m ie c  fa s z y ­
s to w s k ic h  R . M a l in o w s k i  u d a je  s ię  
z częśc ią  w o js k  f r o n to w y c h  n a  D a ­
l e k i  W s c h ó d , g d z ie  d o w o d z i w o j ­
s k a m i F r o n tu  Z a b a jk a ls k ie g o .  W  
1915 r .  je g o  w o js k a ,  k tó re  w s p ó l­
n ie  z a r m ią  M o n g o ls k ie j  R e p u b li­
k i  L u d o w e j r o z g r o m i ły  ja p o ń s k ą  
A r m ię  I iw a n tu ń s k ą  i  w y z w o l i ły  
M o n g o lię  w e w n ę trz n ą  o ra z  z n a czn ą  
część  C h in  p ó ln o c n -o -w s ih o d n ic h , 
w y s z ły  n a  p r z e d p o la  P e k in u  i  
T ie n c in u .

P o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  R . M a l i ­
n o w s k i  d o w o d z i w o js k a m i D a le k ie ­
g o  W s c h o d u . N a s tę p n ie  z a jm u je  s ta  
n o w is k o  p ie rw s z e g o  z a s tę p c y  m in i ­
s t r a  o b r o n y  Z S K K  i  n a c z e ln e g o  do  
w ó d c y  w o js k  lą d o w y c h . W  p a ź ­
d z ie r n ik u  1957 r .  R . M a l in o w s k i  
z o s ta je  m ia n o w a n y  m in is t r e m  o b ro  
n y  Z S R R .

W e  w rz e ś n iu  1944 r .  R . M a l in o w ­
s k ie m u  p rz y z n a n o  t y t u ł  M a rs z a łk a  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . Z a  w ie lk ie  
z a s łu g i d la  p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o  
z o s ta ł m u  d w u k r o tn ie  p r z y z n a n y  
t y t u ł  B o h a te ra  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o .  R . M a l in o w s k i  je s t  c z ło n ­
k ie m  K P Z R  o d  192G r .  J e s t c z ło n ­
k ie m  K o m ite tu  C e n tr a ln e g o  K P Z R  
i  d e p u to w a n y m  d o  R a d y  N a jw y ż ­
s z e j Z S R R .

G D Y  14 W R Z E Ś N IA  1959 R. o  g odz in ie  0 m in u t  2 i  24 se­
k u n d y  czasu m o sk ie w sk ie g o  d ru g a  ra d z ie cka  ra k ie ta  ko sm icz­
na  dos ięg ła  K s ię życa  i  n a  jego  p o w ie rz c h n i zn a la z ły  s ię  m e ta ­
lo w e  p ro p o rc z y k i z h e rb e m  ZS R R  i  nap isem  —  o p in ia  p u ­
b lic z n a  ś w ia ta  z a w y ro k o w a ła : „Z w ią z e k  R a dz ieck i p ie rw szy  
w y ś le  ra k ie tę  z za łogą  na  K s ię życ ; ra d z ie c k i ko sm onauta  w y ­
lą d u je  ta m  w cze śn ie j n iż  A m e ry k a n in ” . P rz y z n a li to  ró w n ie ż  
uczen i U S A .

P IE R W S Z Y M  P O T W IE R D Z Ę  
N IE M  s ta ła  s ię  w  k i lk a  d n i póź 
n ie j w y s ła n a  d oko ła  K s iężyca  
trz e c ia  ra d z ie cka  ra k ie ta  z  auto 
m a tyczn ą  s tac ją  m iędzyp lane ­
ta rną , k tó ra  o b le c ia ła  S re b rn y  
G lo b  i  p rze kaza ła  n a  Z ie m ię  
te le w iz y jn e  zd jęc ia  o d w ro tn e j, 
n ig d y  jeszcze p rz e z  cz ło w ie ka  

o g lą d an e j, s tro n y  K siężyca . 
„T e ra z  k o le i na cz ło w ie ka*’ —  
m ów iono .

S P R A W A  N IE  B Y Ł A ' J E D ­
N A K  T A K A  P R O S T A . B ie ­

Pili znakiem muzyki
(Teleion własny z Budapesztu)

P A Ź D Z IE R N IK  Z A P O W IA D A  S IĘ  W  B U D A P E S Z C IE  pod 
zn ak ie m  B e li B a r to k a  i  m u z y k i w  ogó le . N ie d aw n o  p o w ró c ił 

z F e s tiw a lu  w  E d y n b u rg u  zespół W ę g ie rs k ie j O p e ry  P ań s tw o ­
w e j, na k tó ry m  „D re w n ia n y  K s ią ż ę ”  BeU B a r to k a  o dn ió s ł n ie ­
b y w a ły  sukces.

J A K  S T W IE R D Z IŁ  w  w y w ia  
dzie  p ra so w ym  d y re k to r  O pe ry  
K a lm a n  N A D A S D Y , „D re w n ia ­
n y  K s ią żę ”  b y ł d la  pub liczn o śc i 
a n g ie ls k ie j za skaku ją co  em ocjo  
n u ją c y m  o d k ry c ie m . B y ł on do­
tychczas n iezn a ny m ię d z y n a ro ­
d o w e j p ub liczn o śc i F e s tiw a lu  i  
p ra w d z iw ie  h is te ry c z n a  b urza  
o k la s k ó w  p o  p rz e d s ta w ie n iu  b y  
ła  w y ra z e m  p o d z iw u  i  szacun­
k u  d la  tego  cza ro dz ie ja  lu d z ­
k ie j  d uszy i  n a tu ry .

Z  IM IE N IE M  B E L I  B A R T O K A
z w ią z a n e  te ż  są B u d a p e s z te ń s k ie  
T y g o d n ie  M u z y c z n e , t r w a ją c e  o d  28 
-w rz e ś n ia  d o  30 p a ź d z ie rn ik a .  C e­
le m  t y c h  T y g o d n i  .jes t p rz e d e  
w s z y s tk im  p ro p a g a n d a  m u z y k i  
w s p ó łc z e s n e j, a tw ó rc z o ś c i B e l i  
B a r to k a  w  s z c z e g ó ln o ś c i. W  p ro ­
g r a m ie  B u d a p e s z te ń s k ic h  T y g o d n i 
M u z y c z n y c h  w e ź m ie  u d z ia ł w ie lu  
s o l is tó w  i  o r k ie s t r  z  zag sam icy .

M IE S Z K A Ń C Y  B U D A P E S Z ­
T U  będą m ie li o kaz ję  p o d z i­
w ia ć  ze spo ły ; P ro  A r te  A n tiq u a  
z P ra g i,  O rk ie s trę  K a m e ra ln ą  
z Z agrzeb ia , O rk ie s trę  K a m e ra l 
ną K o n s e rw a to r iu m  im . C z a j­
ko w sk ie go  z M o s k w y  i  k w a r te t  
s m y czko w y  P a r re n in  z F ra n c ji.  
W  k o n c e rta c h  T y g o d n i w y s tą ­
p ią  ponad to  z a g ra n ic z n i d y r y ­
genci —  O gan D U R J A R  i  M i­
c h a ił T E R G A N  ze Z w ią z k u  Ra 
dz ieck iego , L a m b e rto  G A R D E - 
L I  i  C a rlo  M a r ia  G IU L L IN I  z 
W łoch , H ir o y u k i IW A K I  z Ja ­
p o n ii i  A n to n io  J A N IG R O  z 
J u g o s ła w ii. W  ko nce rc ie  z o rk ie  
s trą  w y s ta n i także  ra d z ie c k i 
p ia n is ta  W ik to r  M E R Ż A N O W  
i p rz e b y w a ją c y  o i  la t  w  A n g li i  
w ę g ie rs k i p ia n is ta  Ł a j os K E N T  
NER.

I  J E S Z C Z E  K I K A  S L O W  O V I I  
M ię d z y n a r o d o w y m  K o n k u r s ie  M u ­
z y c z n y m , k t ó r y  t r w a ć  b ę d z ie  w  
B u d a p e s z c ie  o d  5 d o  29 p a ż d iz ie rn i 
k a . P o  r a z  p ie rw s z y  te g o  r o d z a ju  
k o n c e r t  o d b y ł  s ię  w  1933 r o k u .  W  
ra m a c h  te g o ro c z n e j im p r e z y  o d b y  
w a ją  s ię  w  z a s a d z ie  r ó w n o le g le  
d w a  k o n k u r s y :  k o n k u r s  w io lo n c z e ­
lo w y  im .  P a b lo  C a sa lsa  i  k o n k u r s  
m u z y k i  k a m e r a ln e j  im .  L e o  W eLne 
r a  —  te n  o s ta tn i  w  d y s c y p l in ie  
d u e tu  s k r z y p ie c  z  to w a rz y s z e n ie m  
fo r t e p ia n u  i  k w a r t e t u  s m y c z k o w e ­
go*

S T O L IC A  M A D Z IA R Ó W  zgro 
m a d z iła  w  ty m  ro lc ii p ra w ie  
150 a r ty s tó w  —  p rz e d s ta w ic ie li 
21 k ra jó w  i  o czyw iśc ie  gospoda

rzy . N a jw ię c e j u czes tn ików  
k o n k u rs u  p rz y b y ło  ze Z w ią z k u  
R adzieck iego , S tamów Z je d n o ­
czonych, P o ls k i, N R D , B u łg a r ii 
i  C zechos łow ac ji.

W śród  la u re a tó w  k o n k u rs u  
rozdz ie lone  zostaną n a g ro d y  o 
łą czne j w a rto ś c i 140 000 fo r in ­
tó w  o ra z  p la k ie ty  p am ią tko w e . 
Z w y c ię z c y  k o n k u rs u  dadzą na­
s tęp n ie  w  Budapeszc ie  i  in n y c h  
m ias ta ch  W ę g ie r 32 k o n ce rty . 
B ud a pe sz teń sk i p a ź d z ie rn ik  po­
tw ie rd z a  w ię c  w  p e łn i m uzycz­
ne ro z m iło w a n ie  M a d z ia ró w .

(Z. CZ.)

Pilić cz$f ula?
J E D N Y M  Z  T E M A T Ó W  o b ­

ra d  d ru g ie j ses ji S obo ru  w  
W a ty k a n ie  m a być  ponoć s p ra ­
w a  k re m a c ji z w ło k , p o tę p ia n e j 
p rzez  ko śc ió ł k a to l ic k i w  X IX  
w . Za  dopuszczeniem  ‘k re m a c ji 
w y p o w ia d a ją  się b is k u p i am e­
ry k a ń s c y  (ze w z g lę d u  na  k o ­
n ieczność o g ra n icze n ia  obszaru 
cm e n ta rz y  w  w ie lk ic h  m ia ­
stach) o ra z  a fry k a ń s c y  (ze 
w zg lę d ó w  s a n ita rn y c h ) , (j.o.)

g ły  la ta , s ta tk i ko sm icz ­
ne w y la ty w a ły  w  ró ż ­
nych' k ie ru n k a c h , coraz d łu że j 
w  Kosm osie  p rz e b y w a li kosm o­
n a u c i. S ta ło  się^ w ia d om e, że 
o rg a n iz m  cz ło w ie k a  p o tra f i 
zn ieść pod ró ż  na  K s ię życ  i  z po  
w ro te m . I  tu ż  po ioc ie  B y k ó w  
sk iego  i  T ie rie s z k o w e j, w  cze rw  
cu 1963 r., do s p ra w y  lo tu  na 
K s iężyc  n a w ią z a ł sam G łó w n y  
K o n s tru k to r  ra d z ie c k ic h  s ta t­
k ó w  ko sm iczn ych . W  ro zm o w ie  
z  d z ie n n ik a rz a m i na  p y ta n ie : 
„G z y  m ó w ią c  o rozsze rzen iu  
g ra n ic  lo tó w  ko sm iczn ych , m a ­

c ie  na  uw adze  os iągn ięc ie  przez 
cz ło w ie ka  o k o lic y  K s ię życa? ”
—  o d p o w ie d z ia ł:

— N ie w ą t p l iw ie  ta k .  T rz e b a  je d  
n a k  s tw ie r d z ić ,  że l o t  d o  K s ię ż y ­
ca  je s t  p r o b le m e m  n ie z w y k le  f r a  
p u ją c y m  le c z  ró w n o c z e ś n ie  n ie ­
z m ie r n ie  t r u d n y m .  S a m  l o t  n a  
K s ię ż y c  je s t  s k o m p lik o w a n ą  s p ra  
w ą , p o w ró t  n a  Z ie m ię  — ty m  
b a r d z ie j .  J e s te m  je d n a k  p e w n y ,  
n ie  ta k  o d le g ła  je s t  c h w i la ,  g d y  
l o t  c z ło w ie k a  w  s tro n ę  K s ię ż y ­
c a  s ta n ie  s ię  r z e c z y w is to ś c ią ,  ch o  
c ią ż  d la  r e a l iz a c j i  te g o  z a d a n ia  
w  p r a k ty c e  p o tr z e b a  b ę d z ie  c h y ­
b a  n ie  je d n e g o  r o k u .
A M E R Y K A Ń S C Y  K O N S T R U  

K T Ó R Z Y  I  U C Z E N I ze sw e j 
s tro n y  ta k ie j o dp ow ie dz i u d z ie ­
l ić  n ie  m o g li. Z re a liz o w a n y  
p rzez n ic h  lo t  ra k ie ty  w  k ie ru n  
k u  K s iężyca  —  n ie  p o w ió d ł się.

A le  o to  p re z y d e n t U S A  —  
K en n ed y , p rz e m a w ia ją c  na 
Z g ro m a dze n iu  O g ó ln y m  N a ro ­
d ó w  Z je d no czon ych  zn ów  z w ró  
c ił uw agę o p in ii ś w ia to w e j na 
S re b rn y  G lob. P ro p o z y c ja  p re ­
zyden ta  je s t bardzo  in te re s u ją ­
ca: pp cóż U S A  i  ZS R R  m a ją  
pośw ięcać, każde  z osobna, 
o lb rz y m ie  s u m y  na  re a liz a c ję  
p ierw szego lo tu  ks iężycow ego
—  z łączm y nasze w y s iłk i i  p rzy  
w s p ó łp ra c y  e w e n tu a ln ie  ró w ­
n ież  in n y c h  p ań s tw  d o p ro w a dź­
m y  w  c ią gu  bieżącego dz ies ię ­
c io lec ia  do wspólnego  lo tu  na  
K s ię życ !

Z w ią ze k  R a d z ie c k i n ie je d n o ­
k ro tn ie  ju ż  p rz y  ró ż n y c h  o k a ­
z ja ch  p o d k re ś la ł, że zespolenie  
w y s iłk ó w  w  ce lu  .po ko jow eg o  
bad an ia  K osm osu może p rz y ­
nieść og rom n e  k o rz y ś c i ca łe j 
ludzkośc i.

M o m e n t, g d y  Iw a n  z  Johnem
—  ja k o  p ie rw s i lu d z ie  —  sta­
n ę lib y  na p o w ie rz c h n i K s iężyca  
b y łb y  u rz e c z y w is tn ie n ie m  n a j­
w ię k s z y c h  m arzeń  lu dzko śc i.

B o oznacza łby, że w  stosunkacK  
m ię d z y n a ro d o w y c h  m o ż liw a  
je s t pe łne  p o rozu m ie n ie  w  za-, 
sadn iczych  k w e s tia c h  p o k o ju  
i  ro z b ro je n ia . I  od tego trzeba! 
zacząć. W te d y  też s ię  okaże, że 
ko s z ty  lo tó w  ko sm iczn ych  są 
n ie w s p ó łm ie rn ie  m a łe  w  sto ­
su n k u  do sum , ja k ie  poch łania ' 
ją  z b ro je n ia . W spó lną  d rogę  na  
K s iężyc , na in n e  p la n e ty , trze  
ba to row ać  na  Z ie m i.

Jak?  W ska zu ją  na to  p ro p tf 
zyc je  w y s u n ię te  na Zgrom adzę 
n iu  O gó ln ym  N Z  przez  m in i- i 

s tra  s p ra w  za gran iczn ych  ZSRR' 
—  A n d rz e ja  G ro m y k ę , w ska zu ­
ją  k o n s tru k ty w n e  p ro po zyc je  
dotyczące d a lszych  rozm ów; 
i  a k c e n ty  za w arte  w  p rzem óc 
w ie  n i u p re zyde n ta  Jo hn a  K e n ­
ned yeg o . I  na to  ś w ia t  przede 
w s z y s tk im  czeka.

K rz y s z to f ZAREW IC35

Zbliżenia

„FütirereR“ 
sią żeni

W  S IE D Z IB IE  b ry ty j­
s k ic h  faszys tów , w g  „s ta ­
ry c h , n o rd y c k ic h  obycza­
jó w ”  sam „ F ü h re r” , 40-le t 
n i C o lin  J O R D A N , p o łą ­
czy ł się w ę z łe m  k r w i z  
31-le tn ią  F ra n cuzką  F ra n ­
çoise D IO R , s iostrzen icą  
słynnego, n ieży jącego  ju ż  
d y k ta to ra  m ody. O b lu b ie n i 

ca p rz y s tro jo n a  by ła  w  na  
s z y jn ik  z  k tó rego  zw isa ła  
sw a styka  —  znaczek ze 
sw astyką  w p ię ty  b y ł także  
w  k la p ę  g a rn itu ru  Jo rd a ­
nu. P ańs tw o  m ło d z i z ło ż y li 
ośw iadczen ie, że o bo je  są 
pochodzenia  no rdyck ie g o  
a także, iż  są czyści i  
z d ro w i pod w zg lędem  po­
chodzen ia  rasowego. K ie d y  
J o rd a n  i  D io r  w y m ie n ia li 
p ie rś c io n k i,  z e b ra n i na  u -  
roczystości w  liczb ie  ok. 
500 osób, ang ie lscy faszyś 
c i, z a in to n o w a li „H o rs t  

W essel-lA ed” .
P odn ios ły  n a s tró j p ry s n ą ł 

je d n a k , k ie d y  trze ba  by ło  
się u dać  do  u rzę du  s tanu  
c yw iln e g o  w  C o ve n try ; 
lond yń czycy  zg o to um li m lo  
d e j parze „go rące  p o w ita  
r.ie ”  —  na  ob lu b ie ńcó w  
posypa ły  s ię  zg n iłe  ja jk a  i  
bom by z  cuchnącą substan  
c ją . D o p ie ro  in te ru 'e n e ja  
p o lic j i  iv y b a w ü a  „ fü h re r -  
ka”  z  o p re s ji
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F o to : S i. C ieś lak

Nie dać się chuliganom!
S Z A N O W N Y  P A N IE  R E D A K T O R Z E !

Z  le k tu r y  re d a g o w a n e j przez P ana  gazety d o w ia d u ję  się 
codzienn ie  w ie lu  rzeczy c ie k a w y c h  i  m n ie j c ie ka w ych . 
Jest to  n o rm a lne  z ja w is k o  w  ka żde j chyba  gazecie i  z te ­
go ty tu łu  n ie  roszczę do Pana R e d a k to ra  a b s o lu tn ie  żad­
n y c h  p re te n s ji. W szakże od dłuższego ju ż  czasu zaobserwo 
w a łe m , że na  ła m a ch  „K u r ie r a ”  p o ja w ia ją  się p ow ta rza ją ce  
się p o s tu la ty  C z y te ln ik ó w , p o s tu la ty , k tó re  gazeta —  m o im  
zdan iem  —-  n ies łuszn ie  p u b lik u je .

O  co m i chodzi?  O tóż na p rz e s trz e n i o s ta tn ich  k i lk u  t y ­
g od n i na  ła m a ch  P a ń s k ie j gaze ty  a u to rz y  l is tó w  do re d a k ­
c j i  z ró ż n y c h  d z ie ln ic  m ia s ta  d om ag a ją  się l ik w id a c j i  
sp rzedaży p iw a  jasnego w  roz rzu con ych  po c a łym  m ieśc ie  
k io skach . M o ty w y , k tó re  ic h  s k ła n ia ją  do ty c h  ro z p a c z li­
w y c h  n ie ra z  lis tó w  są ty lk o  pozo rn ie  p rze kon yw a jące . Spro 
w a d z a ją  się one do tego, że sprzedaż jasnego p iw a  w  k io ­
skach  s p rz y ja  ro z w o jo w i ch u lig a ń s tw a , różnego ro d z a ju  
b u rd o m  i  a w a n tu ro m .

I znów zbliża się zim25 B  B

W praw dz ie  m am y dop ie ro  paździe rn ik , a le  s lu - 
i pek rtę c i w  te rm om etrach  spada coraz n iże j. Po' 
I „ le c ie  s tu lec ia ”  nadchodzi z im a. M oże być  znów  
j „s tu le c ia ” , ale może być łagodna. W praw dz ie  m e­

teoro logow ie  sprzeczają się o to , jedno je s t nato- 
. m iast bezsprzeczne —  z im a będzie, A  jaka? Zo- 
i baczym y,

m ó c  w s p ó łd z ia ła ć  z  t a k im i  p o tę g a  
m i  j a k  p a ń s tw a  s k a n d y n a w s k ie .

N A T O M IA S T  za in te re sow a ­
n ie  w z b u d z ił p ro je k t  zo rgan izo 
w a n ia  na B a łty k u  z w ia d u  lo tn i 
czego i  w y m ia n y  in fo rm a c ji 
m ięd zy  za in te re sow an ym i p a ń ­
s tw a m i. Is tn ie je  szansa, że s tro W p ra w d z ie  z im a  ju ż  na  k a r -

R Z E C Z Ą  znaczn ie  w a żn ie jszą  
bd  zabaw y w  zg ad yw a nkę  je s t 
¡w łaściw e p rz y g o to w a n ie  się do 
z im y , bez w z g lę d u  na to  czy 
będzie  o s tra  czy łagodna. R oz­
s ą d n ie j i  o p ła c a łn ie j je s t  bo­
w ie m  p oczyn ić  p rz y g o to w a n ia  
n a  na jsroższą  z im ę, n iż  p o w ta ­
rz a ć  p ó źn ie j, że m ro z y  nas za­
s k o czy ły , że n ie  s p o d z ie w a liśm y  
p ię  śn iegu  itp .

P rz y jr z y jm y  się  w ię c  ja k  
p rz y g o to w u je  się na  sp o tka n ie  
* im y  nasza g ospoda rka  m o r­
ska , k tó ra  ta k  m ocno u c ie rp ią - 
fta w  ub. r.

S tan  pos ia d an ia  lo do ła m a czy , 
k tó re  w  o k re s ie  za lodzenia  
¡g w a ra n tu ją  bezp ieczną żeglugę 
na  to rze  w o d n y m  Szczecin —r  

Ś w in o u jś c ie , n ie s te ty  n ie  z w ię k  
*z y  się. P ozosta ją  „P E R K U N ”  
S „Ś W IA T O W ID ” . P ie rw s z y  
¡w kró tce  w raca  z re m o n tu  w  
¡»toczni d u ń s k ie j,  w  k tó ry m  
p rz e b y w a ł od... m a rca  b r. Ca­
le  szczęście że stoczn ia  z d o ła ła  
¡dokonać re m o n tu  p rzed następ 
n y m  sezonem z im o w y m . A l  
n ie  n a rz e k a jm y . N a jw a żn ie jsz - 
IJest, a by  ten  nasz n a jnow sz:
I  n a js i ln ie js z y  lodo łam acz p ra  
¡cował b e z a w a ry jn ie  ca łą  p rzy  
śz łą  z im ę. „Ś W IA T O W ID ”  p rz : 
będzie  n ie b a w e m  do Szczecina 
loby w  stoczn i re m o n to w e  
p rz e jś ć  p rzeg ląd  u rządzeń  m a 
p zynow ych .

W ła ś c iw ie  n a  t y m  m o ż n a  b y s k o i  
tanyć l is tę  p r z y g o to w a ń  n a s z e j go  
s p o d a r k i  m o r s k ie j  d o  z im y .  T y c i 
z a s a d n ic z y c h . W p r a w d z ie  K a p i ta  
n a d  P o r t u  o ra z  Z a r z ą d  P o r t u  -w y  
t y p o w a ły  j u ż  6 h o lo w n ik ó w ,  k t o r  
z a jm ą  s ię  lo d o la m a n ie m  w  k a n a  
la c h  p o r to w y c h  i  b ę d ą  p o m a g a  
lo d o ła m a c z o m  n a  to rz e , w p r a w d z i 
•w k o ń c u  te g o  m ie s ią c a  odbędzi« 

n a r a d a  w s z y s tk ic h  z a in te re s o  
w a n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  w  s p ra  
w ie  a k c j i  p r z e c iw lo d o w e j,  w p r a w  
d z ie  Z  PS  p r z y g o to w u je  b r y g a d y  d< 
o d ś n ie ż a n ia  t o r ó w ,  p la c ó w  s k ła d o  
•w ych  i  w y m ie n ia  s ię  w  u rz ą d z ę  
n ia c h  o le j  lo t n i  n a  z im o w y  
t o  w s z y s tk o  są p r z y g o to w a n ia  n ie  
z b ę d n e , a le  d ru g o rz ę d n e .

i Z A S A D N IC Z Y  p ro b le m  —  a  
bezp ieczen ia  że g lu g i w  o k re s i 
Jodów  na  to rze  o ra z  na  B a łty k i 
pozosta je  o tw a r ty .  Je s t rzecz: 
o czyw is tą , że lo do łam acza  nń 
¡można zbudow ać w  c ią gu  ro k u

a w  obecne j s y tu a c ji n ie  ma 
na  to  ś ro d ków . Je że li w ię c  za lo  
dzen ie  B a łty k u  będzie  w y m a ­
gać k o n w o jo w a n ia  s ta tk ó w  —  
ja k  w  ub. r .  aż do C ie śn in  D u ń  
sk ic h , to  lo d o ła m a n ie  n a  to ­
rze  w o d n y m  może s p ra w ić  spo­
ro  k ło p o tó w .

W ia d o m o , że w  u b . r .  w ie lc e  p o  
m o c n y  w  a k c j i  lo d o w e j b y l  z w ia d  
lo tn ic z y ,  k t ó r y  d o s ta rc z a ł in fo r m a ­
c j i  o r u c h a c h  lo d ó w  i  z a ło d z e n iu  
p o s z c z e g ó ln y c h  a k w e n ó w . D z ię k i 
t y m  in fo r m a c jo m  d y s p o n e n c i a k c j i  
lo d o w e j  mnogi i k ie r o w a ć  k o n w o je  
s ta tk ó w  n a  t r a s y  n a jm n ie j  z a lo ­
d zo n e . S e rw is  te n  o g r a n ic z o n y  t y ł  
k o  d o  n a s z y c h  w ó d  p rz y b rz e ż n y c h  
n ie  b y l  w  p e łn i  e f e k ty w n y .  J u ż  
w  u b . r .  z w ra c a n o  u w a g ę  n a  p o ­
t r z e b ę  n a w ią z a n ia  k o n ta k tó w  z n a  
s z y m i b a ł t y c k im i  s ą s ia d a m i w  
d z ie d z in ie  z w ia d u  lo tn ic z e g o . Z a ­
s ta n a w ia n o  s ię te ż  n a d  m o ż liw o ś ­
c ią  u tw o r z e n ia  sw e g o  r o d z a ju  są­
s ie d z k ie j s a m o p o m o c y  lo d o ła a n a - 
c z y , k tó r a  z a p e w n iła b y  s a lk o m  
s w o b o d n ą  ż e g lu g ę  n a  w o d a c h  B a ł 
t y k u .  P o  w s tę p n y c h  ro z m o w a c h  
p r o b le m  „ s a m o p o m o c y ”  lo d o ta m a  
e zy  o d p a d ł,  p o n ie w a ż  m a rn y  za 
m a ło  te g o  t y p u  je d n o s te k ,  a b y

r.ą  o rg a n iz a c y jn ą  z a ję ła b y  się  k u , a le je s t jeszcze tro c h ę  cza- 
K o n fe re n c ja  B a łty c k a , k tó r e j su, aby p rz y n a jm n ie j d z ię k i w y  
cz łonk iem  je s t P o lska . N ie s te ty , m ia n ie  in fo rm a c ji lo d o w y c h , po 
choć p ro je k t  w y s z e d ł ze s tro n y  chodzących  ze z w ia d u  lo tm cze - 
p o ls k ic h  sh io p in g o w có w , M in i-  go, z łagodzić w  w y p a d k u  o s tre j 
s te rs tw o  Ż e g lu g i n ie  p rz e ja w ia  z im y  tru d n o ś c i że g lu g i d 0 p o l-  
in ic ja ty w y  w  ce lu  s f in a łiz o w a - s k ic h  p o r tó w , zw łaszcza  ao 
n ia  tego słusznego i  poży tecz- Szczecina, 
nego zam ierzen ia . A . K IL N A R

MÓWI B. ZA S T Ę P C A  D O W ÓD C Y B A T A L IO N U  

KO B IE C E G O  IM . E M IL I I  P L A T E R  —

P P Ł K  H A L IN A  Z A W A D Z K A :
. . .W IO S N A  1943. Z  d a le k ic h  e ta -  go Z a rz ą d u  P o lit y c z n e g o  W P . 

p ó w  K a z a c h s ta n u , z  U r a lu  i  Z a k a u  —  B a ta l io n  K o b ie c y  p o m y ś la n y  
lta iz ia , z  s y b e r y js k ic h  tu n d r .  P le -  b y ł ,  n a  w z ó r  k o b ie c y c h  je d n o s te k  
szo  i  p o c ią g ie m  ,.n a  g a p ę ” , p r z y -  ra d z ie c k ic h ,  ja k o  je d n o s tk a  b o jo - ,  
g o d n y m i c ię ż a ró w k a m i i  fu rm a n k a  w a .  P o d  k ie r o w n ic t w e m  d z ie s ię c iu  
m i,  d o  S ie lc  n a d  O k ą  w ę d r o w a ły  o f ic e r ó w  —  k o b ie t  r a d z ie c k ic h ,  
p o ls k ie  d z ie w c z ę ta . N a u c z y c ie lk i  i  p r z e c h o d z i ły ś m y  na  r ó w n i  z m ę z - 
k r a w c o w e . B lo n d y n k i  i  b r u n e tk i ,  c z y a n a m i n o r m a ln y  p ro g r a m  s zko -  
A b s o lw e n tk i  u n iw e r s y te tó w  i  be z  le n ia  b o jo w e g o . I le ż  d o c in k ó w  i 
w y k s z ta łc e n ia . W s z y s tk ie  b e z  w y -  n ie  ta jo n e j  „ m ę s s ie j  ’ p o g a r d y  
ją t fc u  p ra g n ą c e  w a lc z y ć  o  P o ls k ę , zn ie ś ć  m u s ia ły ś m y  od  z a g ó rz a ly c n  
B y ło  ic h  690. P a trz ą c  n j  O k ę  —  „ w ia r u s ó w ” , k t ó r z y  a n i  n a  jo tę  
m a r z y ły ś m y  o  n a s z e j W iś le ... n ie  d a w a li  s ię  p rz e k o n a ć  o  p r z y ­

s łu c h a m  w s p o m n ie ń  p p łk .  H a l l*  d a tn o s c i b o jo w e j  „ ż o łn ie r z y  
n y  Z a w a d z k ie j,  p rz e d  20 ła t y  za ­
s tę p c y  d o w ó d c y  B a ta l io n u  Kobie-» 
ceg o  im .  E m i l i i  P la te r ,  d z iś  o d p o ­
w ie d z ia ln e g o  p r a c o w n ik a  G łó w n e -

„PLEOUGA*
z a p r a s z a !

i Tolo: Si. €\e&aJc

U le g an ie  tego ro d z a ju  sugestiom  w y d a je  m i się w ie l­
ce n iebezpieczne. N iebezp ieczne  d la tego , że u m a c­
n ia  w  ch u lig a n a ch  w ia rę  o ic h  c a łk o w ite j b ezka rn oś­
c i i  c a łk o w ite j wobec n ic h  bezs ilnośc i w ła d z  p o rząd ko ­
w y c h  i  społeczeństwa. D o w o dy?  Proszę bardzo . P rzed  k i l ­
kom a  d n ia m i ró w n ie ż  z ła m  re d ag ow an e j przez Pana ga­
ze ty  d ow ied z ia łe m  się, że w  Szczecinie n ie  będzie d ro go ­
w y c h  zn akó w  ś w ie tln y c h . M o g ą  być  w  W arszaw ie , Pozna­
n iu ,  K a to w ic a c h  i - w  ilu ś  ta m  jeszcze m ias tach , a le w  Szcze­
c in ie  ic h  n ie  będzie. Z  p ow o d ów  bardzo  p roza icznych . Jak  
b ow iem  tw ie rd z ą  p rz e d s ta w ic ie le  M ie js k ie g o  Z a rzą du  D róg  
i  M o stów , na  p rzeszkodzie  s ta n ę li tu  c h u lig a n i, k tó rz y  ła ­
m ią  i  w y ry w a ją  n a w e t b e tonow e  z n a k i d rogow e.

D O  czegóż w  końcu , Pa­
n ie  R edakto rze , d o jd z ie ­
m y  ta k  ro zu m u jąc?  C h y ­
ba do absu rdu . O każe się 
b o w ie m  w k ró tc e , że trze ba  
zaprzestać • dalszego ośw ie t 
la n ia  m ias ta , bo in s ta lo w a  
ne la m p y  t łu k ą  c h u lig a n i. 
Że  n ie  w a rto  za k ładać  d y ­
w a n ó w  k w ie tn y c h , skw e ­
rów ’, p la có w  zabaw  d la  
d z iec i itp .,  bo p rzecież są 
w  naszym  m ieśc ie  c h u lig a  
n i,  k tó rz y  to  w szys tko  
zniszczą.

D la tego  p ro te s tu ję  p rze ­
c iw k o  da lsze j p u b lik a c ji I I  
s tów  C z y te ln ik ó w  dom aga 
ją c y c h  się z a m y k a n ia  k ło s  
k ó w  z ja s n y m  p iw e m . P i­
w o  p i ją  przecież ró w n ie ż  
s p o k o jn i i  p o rzą d n i o b y ­
w a te le  i  n ieko n ie czn ie  m u  
szą je  p ić  w  zadym ion ych  
kn a jp a c h . N ie  m ożem y do ­
puścić do tego, aby c h u li­
g a n i z m u s ili ńas do za­
p rze s ta n ia  za k ład a n ia
sk w e ró w , z a m y k a n ia  k io s ­
k ó w , l ik w id a c j i  t ra m w a ­
jó w  itp .  N ie  m ożem y iść 
po l i n i i  l ik w id a c j i  w szys t­
k iego , co się podoba ch u ­
lig a no m .

M u s im y  n a to m ia s t w y ­
dać c h u lig a n o m  bez­
w zg lę dn ą  w a lk ę . W a lkę  
p ro w ad zo ną  w s p ó ln y m  w y  
s itk ie m  M i l ic j i  O b y w a te l­
s k ie j, k o le g ió w  k a rn o -a d ­
m in is tra c y jn y c h ,  in n y c h  
o rg a n ó w  w y m ia ru  s p ra ­
w ie d liw o ś c i i  ca łego spo łe ­
czeństw a. M a m  nadz ie ję , 
że u d o s tę p n i P an  R e da k ­
to r  ła m y  sw e j gaze ty  n a  
p ro b le m a ty k ę  te j w ła śn ie  
w a lce  pośw ięconą.

N is k o  się P an u  R e da k­
to ro w i k ła n ia m

N E P T U N

s p ó d n ic a c h ” . D o  czasu .
B y ły ś m y  n a js c h lu d n ie j  u b ra n e . 

W  r e jo n ie  n a szeg o  z a k w a te r o w a ­
n ia  b y ło  n a jc z y ś c ie j.  Ż a d e n  z m ę  
s k ic h  b a ta lio n ó w  n ie  d o r ó w n a ł  
n a m  w  p o m y s ła c h  m a s k o w a n ia  
s p rz ę tu  i  n a m io tó w ,  w  „ o p r a w ie  
d e k o r a to r s k ie j ”  n a sze g o  o b o z u  
(p rz e p ię k n e  m o z a ik i  z  k a m ie n ia  i  
k w ia tó w ) .  N o  i  o c z y w iś c ie  — w  
ś p ie w ie . A le  to  n ie  b y ły  te  n a jb a r  
d ż ie j  lic z ą c e  s ię  w a lo r y  ż o łn ie r ­
s k ie .  N a d e s z ły  d y w iz y jn e  m a n e w ­
r y .  S p ra w d z ia n  r e z u lt a tó w  s z k o le ­
n ia .  B a ta lio n  n a sz  s p e łn ia ł z a d a n ia  
d e s a n tu  c z o łg o w e g o . R e z u lta t?  P o ­
c h w a ła  w  r o z k a z ie  p t k .  B e r l in g a .

M y  w ła ś n ie ,  k o b ie ty ,  b y ły ś m y  
n a j le p s z y m i s t r z e lc a m i w  d y w iz j i  
k o ś c iu s z k o w s k ie j.  I  n a j le p s z y m i 
w a r to w n ik a m i.

Z d a rz y ło  s ię  k tó re g o ś  d n ia ,  że 
k o b ie c y  p o s te ru n e k , o k r z y k ie m  
„ s t ó j ,  k to  id z ie ,  h a s ło ”  za  t r z y -

DZIEWCZĘTA
V MUNDURACH

m a ł „ p ie r w s z e g o  p o  b o g u ”  w  n a ­
sz e j d y w iz j i ,  k w a te r m is t r z a  w  
ra n d z e  p u łk o w n ik a . .  Z a m ia s t h a s ła  
—  o f ic e r  p r ó b o w a ł p e r s w a z ji:  
„ p r z e p u ś ć  d z ie w e c z k o , to  t w ó j  p u ł  
k o w n ik ,  k w a te r m is t r z ,  n ie  p o z n a ­
je s z ? ”  W  o d p o w ie d z i .—  k o m e n d a  
„ p a d n i j ” . R a d  n ie  r a d ,  p o le ż a ł so ­
b ie  w  b ło c ie  k w a te r m is t r z  z a n im  
p r z y b y ł  z a a la r m o w a n y  d o w ó d c a  
w a r ty .  M o ż e  to  n ie  w y p a d a  d z iś  
m ó w ić  o t y m ,  a le  s u m ie n n a  w a r ­
to w n i  c z k a  o t r z y m a ła  p ró c z  p o c h w a  
ł y  —  ta b l ic z k ę  c z e k o la d y  z w o j ­
s k o w e g o  m a g a z y n u  i . . .  n a jp r a w ­
d z iw sze , n ie o s ią g a ln e  w te d y ,  c ie ń «  
k ie  p o ń c z o c h y .

N o d s e e d t ó m m  « k  iv*m  l» « jo w e  
* *  b t » ' a ł .  W  o p e r a c j i  t e j  Imml

la  u d z ia ł k o m p a n ia  f lz y l ie r e k .  W y  
p e łn i ła  z g o d n o ś c ią  ż o łn ie r s k i  o b o  
w ią z e k . C zęść d z ie w c z ą t z  te j  k o m  
p a n i i ,  g d y  k o m p a n ia  s a n ita rn a  2 
p . p . u le g ła  r o z b ic iu  —  o d k o m e n ­
d e ro w a n o  d o  o p a t ry w a n ia  ra n «  
n y c h .  K o b ie c e  rę c e  u d z ie l i ł y  p o ­
m o c y  n a  p o lu  b i t w y  i  w  o d tr a n s ­
p o r to w a n iu  p o n a d  303 ra n n y c h .

I  je s z c z e  je d e n  f a k t  z  m o ic h  
w s p o m n ie ń  te g o  o k re s u . P o  b i tw ie ,  
g d y  w  r e jo n ie  z a k w a te r o w a n ia  s ie ­
d z ia ły ś m y  w  z ie m ia n c e , w p a d ł  r o z  
g o r ą c z k o w a n y  L u c ja n  S z e n w a ld . W  
r ę k u  t r z y m a ł  p o s tr z ę p io n e  k a r t k i  
p a p ie ru .  B y ły ś m y  p ie rw s z y m i,  
w z r u s z o n y m i d o  g łę b i  s łu c h a c z k a «  
m i,  je # o  „ B a l la d y  o  p ie rw s z y m  h a  
ta lk m ie ” . ,.j

N o to w a ł: K .  D * 3 .  d



STRONA 5

Nie będzie mieszkań dla nietypowych, ale...

Czf „rek budownictwa
typowego“?
B U T Y  d la  „n ie ty p o w y c h ” , u b ra n ie  d la  . „n ie ty p o w y c h ” —  

ta k . P o trze b ne  są s k le p y , w  k tó ry c h  k a ż d y  o b y w a te l —  
bez w zg lę d u  na  w z ro s t i  tuszę  —  zn a jd z ie  o d p o w ie d n i n u ­
m e r o b u w ia , ro z m ia r  u b ra n ia , czy b ie liz n y . A le  z m ieszka ­
n ia m i p o w in n o  być  a k u ra t  o d w ro tn ie . P rz y  obecnym  d e f i­
cyc ie  m ie s z k a n io w y m  n ie  p o w in n iś m y  w ła ś c iw ie  p ozw o lić  
sobie w  m ias ta ch  (a  także  częśc iow o  i  n a  w s i)  na in d y w i­
d u a ln e  p ro je k to w a n ie  b lo k u  m ieszka lnego , czy segm entu 
d om u  w ie lo ro dz inn eg o . T y lk o  b o w ie m  powszechna ty p iz a ­
c ja  b u d o w n ic tw a , ty lk o  b u d o w n ic tw o  z ty p o w y c h  e lem en­
tó w , p o z w o li n a m  b udow ać szyb c ie j, le p ie j i  ta n ie j.

M im o  p o w ta rz a n ia  ty c h  t r u ­
iz m ó w  do znudzen ia , b u d o w a li!  
m y  —  ja k  do tą d  —  n a jw ię c e j 
b lo k ó w  p ro je k to w a n y c h  in d y w i 
d u a ln ie . P ro je k tó w  „ ty p o w y c h ”  
b y ło  n ie w ie le , a K a ta lo g u  P ro ­
je k tó w  T y p o w y c h  n ie  c h c ie li 
p re n u m e ro w a ć  naw et... n ie k tó ­
rz y  p o w ia to w i a rc h ite k c i.

R o k  1963 z a p o w ia d a  p rz e ło m  w  
t e j  d z ie d z in ie .  P o  w p ro w a d z e n iu  w  
k o ń c u  1959 r .  d o  p r o je k to w a n ia  
o b o w ią z k u  s to s o w a n ia  zasa d  k o o r ­
d y n a c j i  w y m ia r o w e j ,  z g o d n ie  z 
U c h w a lą  R a d y  M in is t r ó w  w  s p ra ­
w ie  t y p iz a c j i  b u d o w n ic tw a  — d o ­
c z e k a l iś m y  s ię  w re s z c ie  s p o re j 
l i c z b y  z u p e łn ie  d o b ry c h  ro z w ią z a ń  
ty p o w y c h  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z ­
k a n io w y m .  W  1963 ro lc u  m a m y  ju ż  
101 p r o je k tó w  d la  w y k o n a w s tw a

t r a d y c y jn e g o ,  41 —  d la  m o n o l i ­
ty c z n e g o , 3 —  d la  - w ie lk o p ły to w e ­
go  i  32 —  dJa w ie lk o b ło k o w e g o .  
W ię k s z o ś ć  p r o je k tó w  d o ty c z y  w ię c  
b u d o w n ic tw a  t r a d y c y jn e g o .  A ż  
106 t y c h  p r o je k tó w  d o ty c z y  b u ­
d y n k ó w  4 - k o n d y g n a c y jn y c h ,  któ«re 
w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  o k a z a ły  s ię  
n a jta ń s z e  i  n a jb a r d z ie j  o p ła c a ln e . 
26 p r o je k tó w  s ta n o w ią  ty p o w e  ro z  
w ią z a n ia  b u d y n k ó w  w z n o s z o n y c h  
n a  te re n a c h  tz w .  s z k ó d  g ó rn ic z y c h . 
B r a k  za to  p r o je k tó w  b u d y n k ó w  
5 -k o m d y g n a c y jn y c h  z  o g rz e w a n ie m  
p ie c o w y m , w z n o s z o n y c h  n a  te re ­
n a c h  n ie u z b ro jo n y c h .

W IĘ K S Z O Ś Ć  p ro je k tó w  
u w z g lę d n ia  w  m a k s y m a ln y m  
s to p n iu  zastosow an ie  ty p o w y c h  
e lem en tów  o ra z  lże jszych  k o n ­
s tru k c ji.  K o s z ty  b u d y n k ó w  są 
niższe n iż  w  la ta c h  u b ie g łych  
(p rz y  ty p iz a c ji) .  R ozw iązan ia  
w n ę trz  m ie szka ln ych  są lepsze 
n iż  w  p o p rze dn ich  la ta c h : w ię ­
ce j p rze s trzen i m ieszka n ia  z a j­
m u ją  p oko je , kosztem  k o ry ta ­
rz a  i  p o w ie rz c h n i „k o m u n ik a -  
c y in e j” . W idać, że ta k ie  ;,typ i 
zow ane”  m ieszka n ie  „ k r o i ł ”  lep  
szy k ro jc z y , p ozo s taw ia jąc  u ż y t 
k o w n ik o w i do w y b o ru  k i lk a  (a 
n ie  je den ) w a r ia n tó w  u m e b lo ­
w a n ia .

Jeden
pokój
-  zmora 

czy radość?
T A K . T A K , je de n  p o k ó j to

n ie  je s t w esoła  rzecz. O czyw iś ­
c ie  d la  tego k to  go ju ż  m a, bo 
d la  tego, k tó ry  go n ie  m a, je s t 
to  p rz e d m io t n a jp ię k n ie js z y c h  
snów . B y w a ją  p oko je  w sp an ia -  
łe , z  p rzcd po lco ikam i, ła z ie n ka ­
m i, k u c h n ia m i, sza fa m i śc ienny  
m i itp . cudam i, ale b y w a ją  ró w  
n ież  tak ie , k tó re  m ożna by k ró t ­
k o  sch a rak te ryzow ać : cz te ry  ścia  
n y , okno . d rz w i.  I  kon iec. Zad  
n y c h  d o d a tko w ych  pom ieszczeń  
ta k  n iezbędnych  do n o rm a ln e ­
go m ieszkan ia . W  ty c h  s m u t­
n y c h  w yp ad ka ch , w yg ra dza  się  
za zw ycza j część p o k o ju  szafą, 
za k tó rą  upycha  się w sze lk ie  że 
nu ją ce  fu n k c je . K ażd y  obcy, 
g d y  zn a jd z ie  się w  ta k im  poko  
ju ,  w ie , że to  w ła śn ie  zza szafy  
p rzyn io są  m u  szk la nkę  h erba ­
ty  a p łaszcz n a le ży  pow ies ić  na  
gw oźdz iu , w b ity m  w  bok tego  
dużego m e b la . Całość d ope łn ia  
p rze icażn ie  duży  sitary k i l im ,  
ro z p ię ty  na d ru c ie .

C h c ia łb y m  być dobrze zrozu  
m ia n y . Ja, a n i o drad zam  ta k ie ­
go ro zw ią za n ia , a n i go n ie  w y ­
śm iew am . Z b y t często ono w y ­
stępu je , by n ie  k ry ła  się za n im  
ja k a ś  m ądrość życ iow a , w ie lo le t  
n ie  dośw iadczenie , w zg lędna  
w yg od a  no  i  n a jm n ie jsze  zło . 
Chcąc dziś zaproponow ać n ieco  
in n e  ro zw ią za n ie , muszę po p ro  
s tu  naw iązać  do  czegoś, dobrze  
znanego, by w yka zać  pew ną  od  
m ienność p ro p o z y c ji. O tóż

w b re w  dotychczasow em u z w y ­
c za jo w i, do z lo lca lizo w a n ia  n a j­
ró żn ie jszych  p rz y b o ró w  dom o­
w y c h  ta k ic h  ja k  u m y w a lk a , 
p ra lk a , szafa, o dku rza cz  —  w y b ie  
ra  się, o zgrozo, je d n ą  z . g łó w ­
n ych  ścian, na  p rz y k ła d  tę z 
oknem . O czyw iśc ie  n ie  w id a ć  
zawsze ty c h  p rze d m io tó w , gdyż  
z n a jd u ją  się one ja k b y  w  d uże j 
szafie, bez d rz w i. Z astępu je  je  
ko ta ra , ja k a ś  b a rw n a  zasłona, 
będąca n ie z w y k le  e fe k to w n y m  
f ra g m e n te m  p o k o ju .

A b y  całość w y g lą d a ła  n a p ra w  
dę elegancko, zasłona  n ie  może. 
być zaw ieszona po  p ro s tu  na 
d ru c ie . M u s i być sporządzona  
k o n s tru k c ja  d re w n ia n a , odsunię  
ta  o k o ło  65 cm  od  lic a  śc iany  
a spoczyw a jąca  na śc ianach  bo 
cznych  nasze j o tw a r te j szafy. 
K o ta rę  m ożna um ocow ać p ra ­
w ie  tuż  pod  s u fite m , m ożna też, 
d la  lepszego e fe k tu , w y tw o rz y ć  
pew ne czo ło  z d re w n a  p o li tu ro  
wanego. To  os ta tn ie  ro zw ią za ­
n ie  doda  ca łem u w n ę trz u  m o d ­
nego w yg lą du .

O czyw iśc ie , m a rg in es  pozosta 
w io n y  na  za spo ko jen ie  in d y w i­
d u a ln y c h , sp e c ja ln ych  w y m a ­
gań 1 upodobań n ie  może być 
w  ty p o w y m  b u d o w n ic tw ie  ża ry  
so w an y z b y t szeroko. A le  za to  
ty p o w y  p ro je k t  re a liz u je  się o 
w ie le  szyb c ie j, d z ię k i czemu 
w ię c e j lu d z i w p ro w a d z i s ię  do 
p rz y z w o ity c h  s tan d a rdo w ych  
(a le n ie  ko sza row ych ) m iesz­
ka ń . N ie  koszarow ych , p o n ie ­
w aż w  coraz w ię k s z y m  s top n iu  
p ro je k tu je  s ię  dom y % ..typ o ­
w y c h  e le m e n tó w ” , co da je  a r­
c h ite k to w i możność z ió żn ico w a  
n ia  rz u tu  i e le w a c ji.  M im o  
w ię c  id e n ty c z n y c h  w z o ró w  
o k ie n , d rz w i czy ca łych  „ k a ­
w a łk ó w ”  d om u  —  ko m p ozyc ja  
z g o to w ych  e lem en tów  n ie  
m u s i być  u trz y m a n a  w  je d n y m  
i  ty m  sam ym  w a ria n c ie . A  o to  
w ła ś n ie  chodzi. Po co w  ka ż ­
d y m  dom u d rz w i i  okna m a ją  
być  in d y w id u a ln ie  p ro je k to w a  
ne? P om naża to  kosz ty , u n ie ­
m o ż liw ia  p ro d u k c ję  se ry jn ą  (fa  
b ryczną), w y d łu ż a  czas bud o ­
w y , nastręcza  tru d n o ś c i z w y ­
m ia n ą  uszkodzonego „e le m e n ­
tu ”  i tp .

T O K .

Może k toś pow iedz ieć, że n ie  
lo id z i żadnych  ko rzyśc i ze sto  
sow an ia  k o n c e p c ji „p o d  śc ianą” ,

w  s tosu n ku  do d a w n e j czy li w y  
p róbow anego  przez poko lenia  
k ą ta  za szafą. I  s łusznie. Ja k  
każdy  system , n ie  może być on  
s tosow any n a  ślepo, lecz w  za­
leżności od s y tu a c ji. K sz ta łt po ­
k o ju , ilo ś ć  o k ien , wysokość, 
gdzie  s to i p iec  (to  b ważne), 
w szys tk ie  te e lem en ty  decydują
0 w yb o rze  ko nce pc ji. N ie baga 
te in ą  sp ra w ą  są ró w n ie ż  koszty. 
D obrze  ta k ie m u  u s ta w ić  szafę, 
k tó r y  ją  m a, a  k to  je j  n ie m a
1 m u s i z desek, n ie rzadko  o pa r 
ty c h  na cegłach, „w y c z a ro w y ­
w a ć”  u m e b lo w a n ie , d la tego  
p ro s ta  k o n s tru k c ja , w ykońana  
w łasnoręczn ie , może być jedyną  
dostępną. Ż e by  ty lk o  pokazały  
się w  h a n d lu  tan ie , e fektow ne  
k re to n y , bo na f i lm o d ru k i n ie  
każdego siać. S zafa  może być  
tańsca.

| EDGAR WALLACE

P O W IE Ś Ć

T a k , ja k  p o w ie d z ia ł p a n  Shaddles, s ta ra , b rz y d k a  m a ­
szyna s ta ła  p rze d  b ram ą. D z ie ń  b y ł p ogodny i  c ie p ły  —  
i  sko ro  ra z  L o is  w y rw ie  s ię  z lo nd yń sk ie go  z g ie łk u , s ło ń ­
ce będzie ś w ie c iło  jasno  a  ona  o trząśn ie  s ię  z  p o n u ry c h  
m y ś li, n ę k a ją c y c h  ją  od rana. B io rą c  ene rg iczn ie  z a k rę t 
z B e d fo rd  R o w , L o is  m im o w o li ro z e jrz a ła  się w o ko ło , czy  
n ie  zobaczy cz ło w ie ka , o k tó r y m  L iz z y  ta k  się poch le b ­
n ie  w y ra ż a ła , a k tó reg o  us ta w iczn e  i  n ic z y m  n ie  zn ie ­
chęcające się pośw ięcan ie  je j  osobie  —  s ta n o w iło  jeden  
z  pow a żn ie jszych  k ło p o tó w  je j  życ ia . N ig d z ie  go je d n a k  
n ie  by ło , ta k , iż  n ie b a w e m  o dsu ną ł się w  ogóle z  je j  pa ­
m ię c i, k ie d y , w y je c h a w s z y  poza o bręb  L o n d y n u , zna laz ła  
s ię  na  je d n e j z  bocznych d róg, b iegnących  ró w n o leg le  do 
g łó w n e j a r te r ii.  K om uś, kocha jącem u p rzy ro dę  i  w ieś, 
d aw a ło  to  o k a z ję  do w iększego  rozkoszow an ia  się 
roztacza jącą  się  panoram ą. D o p ie ro  s iedem  k ilo m e tró w  
p rze d  T e ls b u ry  za w ró c iła  zn ow u  w ó z na  g łów ną  szosę 
i  m ocno  dod a ła  gazu. W  p e w n e j c h w il i  us łysza ła  ostrze

M

gaw czy  k la k s o n  i  u ru c h o m iła  ham ulce . M a ła  m aszyna  
p oś liznę ła  się po szosie. T ro ch ę  za późno z w o ln iła  h a ­
m u lce  i  nac isnę ła  w  zd e n e rio o w a n iu  na gaz. T u ż  p rzed  
sobą u jrz a ła  p rzó d  d ług iego , czarnego sam ochodu, zm ie ­
rza jącego  p rosto  na n ią  —  i  poczu ła  ra cze j, a n iż e li u s ły ­
sza ła  k rz y k  k ie ro w c y . W  te j sam e j c h w il i  pozna ła  go.

M ło d a  dz iew czyna , trz y m a ją c  m ocno k ie ro w n ic ę  s ta ro ­
św ieck iego  F o rd a , p a trz y ła  w y z y w a ją c o  przez s tłuczoną  
szk la ną  szybę na M ic h a ła  D o rna  —  k tó r y  n a jw id o c z n ie j 
w ca le  n ie  m ia ł za m ia ru  je j  przepraszać. Z a m ia s t lego, 
w łą c z y ł t y ln y  bieg, żeby u w o ln ić  podw ozie  od z b y t czu­
łego z e tk n ię c ia  ze s ta ry m  F o rd em . C z y n ił to  z  ła go d ­
n y m , o b ra ź liw y m  n iem a l, w y rz u te m  w  spo jrzen iu .

—  P roszę! B a rdzo  proszę! N ie ch  p an  sobie u lż y  i  b rz y d  
ko  z a k ln ie ! Znaczn ie  le p ie j będzie w y rz u c ić  z sieb ie  
w sze lk ie  n iepoch lebne  u w ag i, a n iż e li dus ić  w szystko  
w  sobie !

D o rn  p o m y ś la ł w  duch u , że szare oczy n a jk o rz y s tn ie j 
w y g lą d a ją  w  o p ra w ie  c za rn ych  rzęs: oprócz  tego m ia ła  
ta k i w ła śn ie  c ie n k i, ra s o w y  nosek, ja k i  zawsze u  k o b ie t 
p o d z iw ia ł. P odoba ł m u  s ię  także  je j  o w a l tw a rz y  i  l in ia  
p od b ród ka  —  a p on iew aż trz y m a ła  go w yz y w a ją c o  p o d ­
n ie s io n y  do góry, m ia ł możność p o d z iw ia n ia  i  za rysó w  
je j  p ie rs i. W y d a ły  m u  się  w ręcz  doskona łe , m in io  czer-  
w o no -żó łto -z ie lo ne go  sza lika , o k ryw a ją ceg o  je . U b ra n a  
b y ła  n ad e r sk ro m n ie , a le  czysto  i  s ta ran n ie .

—  Z a p e w n ia m  pan ią , że n ic  w e w n ą trz  n ie  czu ję , p rócz  
m ocno b ijącego  serca  —  p o w ie d z ia ł —  a w  te j c h w ili,  
p rzyzn am  się naw e t, że w la z ło  m i aż do  g a rd ła . N ie  po  
doba m i s ię  p a n i sza lik .

S p o jrza ła  ng spostponow aną  część u b io ru  i  zm arszczy­
ła  b rw i.

—  N ie  m a  p an  żadnego p ra w a  w p adać na m ó j sam o-
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chód ty lk o  z  tego p o w o d u , że się pan u  m ó j s z a lik  n ie  
podoba  —  p o w ie d z ia ła  z im no . —  C zy n ie  zechc ia łb y  pan  
w y p lą ta ć  s w o je j d z iw a czne j m aszyny  z m o je j?  M a m  na­
dz ie ję , że p a ń s k i sam ochód je s t ubezpieczony?

S za rpn ą ł w ó z  do t y łu ;  ro z le g ł się odg łos g ną ce j się  
b lach y , pęka jącego  i  rozsypującego  się szk ła  —  i  b y ł 
w o ln y !

—  S zanow na p a n i w y je c h a ła  z  bocznej d ro g i z  szyb ­
kośc ią  c z te rdz ies tu  k ilo m e tró w  na godziną  —  p o w ie d z ia ł 
rzeczowo. B y ła b y  p a n i w y w ró c iła  w óz do g ó ry  k o ła m i, 
g dyb ym  p a n i n ie  p rz y trz y m a ł. M a m  nadz ie ję , że n ic  się 
p a n i n ie  stało?

P otrząsnę ła  g łow ą.
—  M n ie  osobiście  —  n ic , a le o ba w ia m  się, że m o je m u  

sze fow i s tan ie  się coś bardzo  groźnego, ja k  zobaczy tę  
ru in ę . T a k  czy in acze j, pan ie  D o rn  —  d o p ią ł p an  zam ie ­
rzonego celu. P ozn a liśm y się osobiście.

N a  te s łow a  d rg n ą ł i  le k k o  się z a cze rw ie n ił.
—  C hyba p a n i n ie  przypuszcza, że zaaranżow a łem  to  

zderzen ie , je d y n ie  po to , żeby się z  p an ią  poznać?  —  po- 
w ie d z ia l, i  z d a w a ł się być rażony  p io ru n e m , k ie d y  d z iew ­
czyna s k in ę ła  tw ie rd zą co  g łow ą.

—  C hodzi pan  za m ną ju ż  od k i lk u  m ies ięcy  —  p o w ie ­
d z ia ła  sp oko jn ie  —  Z a d a ł p an  sobie n a w e t t ru d  pozna jo ­
m ie n ia  się z pew ną u rzę dn iczką  z b iu ra  pana Shaddles, 
ce lem  za a ranżow an ia  p rzez n ią  s p o tka n ia  ze m ną. W id y ­
w a ła m  pana w ie lo k ro tn ie , ja k  pan szedł za m ną z  b iu ra  
do dom u  — , ra z  p o je c h a ł pan . ty m  sam ym  autobusem  —  
a  je d y n y  raz , k ie d y  się w y b ra ła m  tego ro k u  na  dansing  
—  p ie rw szą  osobą w  h a llu  —  b y ł p an !

(Ciąg ś n im y  nastąpi)
GRAFION
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Austria w yelim inow ana

„Wiedeński m k “  
Górnika Zabrze

W IE D E Ń  P A P . R ozegrane w  W ie d n iu  trze c ie , decyd u jące  
sp o tk a n ie  e lim in a c y jn e  k lu b o w e  P u c h a ru  E u ro p y  m ię d z y  p i ł ­
k a rs k im  m is trz e m  P o ls k i G ó rn ik ie m  Z a b rze  a  w ie d eń ską  
A u s tr ią ,  zakoń czy ło  się p ię k n y m  sukcesem  P o la k ó w . G ó rn ik  
w y g ra ł 2:1 (2:0). S trz e lc a m i b ra m e k  d la  zespo łu  p o lsk ieg o  b y li:  
F o l w  6 m in . o raz M u s ia łe k  w  30 m in . Je dyn ą  b ra m k ę  d la  
A u s t r i i  u z y s k a ł G aye r w  70 m in . T a k  w ię c  G ó rn ik  z a kw a ­
l i f ik o w a ł się d o  d ru g ie j ru n d y  F u cha ru .

W  O B E C N O Ś C I O K O Ł O  40 
¿TYS. W ID Z Ó W  na w ie d e ń s k im  
s ta d io n ie  na P ra te rz e  G ó rn ik  
w y s tą p ił w  n as tę p u ją c y m  s k ła ­
dz ie : K o s tk a , S ło m ia n y , O śliz ło , 
O lszó w ka  —  F lo re ń s k i,  K o w a l­
s k i —  L u b a ń s k i,  P o l. M u s ia ­
łe k , S z o łty s ik , L e n tn e r.

Po z w y c ię s tw ie  G ó rn ik a  
C h o rz o w ie  1:0 o raz  sukcesie  
'A u s t r i i  p rzed  ty g o d n ie m  
W ie d n iu  także  1:0, fa w o ry ta m i 
trze c ie go  sp o tka n ia  b y l i  p iłk a ­
rz e  w ie d eń scy . P rz y g o to w y w a li 
s ię  o n i do tego  p o je d y n k u  n ie  
z w y k le  s ta ran n ie . C a ły  ty d z ie ń  
p rz e b y w a li na zg ru p o w a n iu .

T e o re ty c z n ie  w ię c  gospodarze 
m ie li w ię c e j szans. M ecz w y  
k a z a ł je d n a k  zu pe łn ie  co in n e ­
go. W  p ie rw s z e j p o ło w ie  G ó r 
n ik  z a g ra ł św ie tn ie . P o lacy  g ra  
l i  d e fe n syw n ie , a le  ra z  po  ra z  
p rz e p ro w a ó * t l i  g roźne  a ta k i.  Je 
den  z n ic h . ju ż  w  6 m in . p rz y ­
n ió s ł b ra m k ę  s trze lo ną  głowTą

przez  P ola  p o  p ię k n e j cen trze  
ku ba ńsk ieg o . G ospodarze ru ­
s z y li n a ty c h m ia s t do h u rag an o  
wego. k o n tra ta k u , a le  ś w ie tn y  
O ś liz ło  ro z b ija ł je  w  bezp iecz­
n e j o d leg łośc i od b ra m k i p o l­
s k ie j.  W  m om encie  sp o re j p rze 
W*agi A u s t r i i ,  p iłk ę  na śro d ku  
b o iska  p rz e ją ł P o l, p o d a ł do 
M u s ia lk a , ten  s trz e li ł sku te cz­
n ie  w  p ra w y  ró g  i  G ó rn ik  p ro ­
w a d z ił 2 :0.

P o zm ia n ie  s tro n  n a d a l a ta ­
k o w a l i gospodarze, a le P o lacy  
s ku te czn ie  s ię  b ro n il i.  W  70 
m in . z a ska ku ją cy  s trz a ł g ra ją ­
cego wr ty m  m eczu na  pom ocy 
ś ro d kow e g o  n a p a s tn ik a  G ayera  
zn a la z ł je d n a k  d rogę  do s ia tk i 
d ru ż y n y  p o ls k ie j.

T  ró jm ecz
młodych  

lekkoatletów  
- przełażony

W  Z W IĄ Z K U  Z  W Y J A Z ­
D E M  u c z e s tn ik ó w  le k k o a tle ­
ty c z n y c h  „p ią tk ó w ”  na z a w o ­
d y  do  W a rsza w y, za po w ia d an y 
ma n iedz ie lę  tro jm e c z  z u dz ia ­
łe m  m ło d y c h  le k k o a tle tó w  zo ­
s ta je  p rze łożo n y . O  n o w y m  te r  
m in ie  za w od ó w  p o in fo rm u je ­
m y  n a  ła m a ch  „ K u r ie ra ” .

T u  W roc ła w !

Polscy 
koszykarze 

na II miejscu
K O L E J N Y  W Y S T Ę P  p o ls k ic h  

k o s z y k a rz y  na M is trz o s tw a c h  
E u ro p y  w e  W ro c ła w iu  zakoń ­
czy ł s ię  sukcesem . P o la cy  po 
k o n a li re p re ze n ta c ję  F in ła n  
d i i  ró ż n ic ą  14 p k t  i  aw ansow a 
l i  na  d ru g ą  p ozyc ję  w  ta b e li. 
U ta r ła  s ię  o p in ia , że s p o rto w  
cy k ra jó w  s k a n d y n a w s k ic h  w  
koszyków ce  n ie  re p re z e n tu ją  

.w y s o k ie g o  poz iom u . W ro c ła w ­
s k ie  m is trz o s tw a  s to ją  je d n a k  
pod  zn ak ie m  w y ró w n a n e g o  p o ­
z iom u, w s z y s tk ic h  zespołów  
W ła śn ie  F in la n d ia  za liczana  
ie s t do g ru p y  k ra jó w , 'k tó re  
o s ta tn io  a w a n s o w a ły  w  e u ro ­
p e js k ie j k la s y f ik a c j i.  M ło d y  zes 
p ó ł f iń s k i g ra  p o p ra w n ie , b o jo ­
w o  i  je s t  w  s tan ie  naw iązać 
w y ró w n a n ą  g rę  z n a jle p s z y m i.

P rz y k ła d e m  tego b y ł m ecz z 
Po lską. M o m e n ta m i F in o w ie  b: 
l i  c a łk ie m  ró w n o rz ę d n y m  p a r­
tn e re m  P o lakó w .

Z E S P Ó Ł  P O L S K I ro z p o c z ą ł m e cz  
w  s w y m  n a jle p s z y m  z e s ta w ie n iu  — 
L ik s z o , P is k u n ,  .W ic h o w s k i ,  D re -  
g ie r ,  P s t ro k o ń s k i.  P o  15 m in u ta c h  
P o la c y  u z y s k a l i  p ro w a d z e n ie  27:20, 
a le  s ła b e  o s ta tn ie  m in u t y  s p o w o ­
d o w a ły ,  że p ie rw s z a  p o ło w a  z a k o ń  
c z y ła  s ię  t y l k o  2 - p u n k to w ą  p r z e ­
w a g ą  n a szeg o  z e s o o łu .

P o  z m ia n ie  b o is k ,  z a m ia s t P s t ro -  
k o ń s k ie g o  w s z e d ł S i tk o w s k i.  Z m ia ­
n a  ta  w y s z ła  n a  d o b re  n a s z y m  re  
p re z e n ta n to m . A k c je  o fe n s y w n e  
s ta ły  s ię  p ły n n ie js z e  i  szybsze . Po 

m in u ta c h  g o s p o d a rz e  p r o w a d z i l i  
ju ż  44:35. P o d o b n ie  j a k  w  p o p rz e d  
n ic h  m e c z a c h , p rz y s z e d ł je d n a k  
o k re s  z a s to ju .  P o  4 m in u t a c h  n a s i 
re p re z e n ta n c i o p a n o w a li  je d n a k  sy 
tu a c ję  n a  b o is k u . W  30 m in . ,  p-o 
u d a n y c h  a a .  Ja ch  L ik s z y ,  P o ls k a  
p ro w a d z i 50:37, a w  k o ń c ó w c e  m a  
z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę .

T A B E L A  G R U P Y  A

l .  J u g o s ła w ia 5 10 450:333
2. W ę g ry 5 9 330:313
3. B u łg a r ia 5 9 363:296
4. B e lg ia 5 8 355:364
5. W ło c h y 5 7 342:337
6. Iz r a e l 5 7 338:319
7. T u r c ja 5 5 268:353
8. H o la n d ia

T A B E L A

5 5

G R U P Y  B

319:426

1. Z S R R 5 10 375:269
2. P O L S K A 5 9 363:319
3. C SR S 5 8 330:330
4. N R D 5 8 310:322
3. H is z p a n ia 5 7 401:393
6. R u m u n ia 5 7 299:309
7. F in la n d ia 5 fi 285:373
3. F r a n c ja 5 f 307:385

} M 6i  ś w i a t
to pitka ustna L. samba!

P O P U L A R N Y  C Z E C H O S Ł O W A C K I T Y G O D N IK  IL U S T R O W A
N Y  „S ta d io n ”  zam ieszcza re g u la rn ie  na  sw o ich  ła m a ch  w y ­
w ia d y  ze s ła w n y m i sp o r to w c a m i ś w ia ta . W  o s ta tn im  n um e ­
rze na p y ta n ia  zadawane przez F r itz a  G acka  o dp ow ia da  bo­
żyszcze B ra z y li i,  s ły n n y  p iłk a rz  Pele. O to  f ra g m e n ty  w y w ia d u :

Torowcy Holandii 
w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . P o lsk ich  
k o la rz y  to ro w ych  czeka 
d n ia ch  19 i  20 bm . m ię d z y p a ń ­
s tw o w e  sp o tka n ie  z  H o la n d ią . 
Z a w o d y  odbędą się w e  W ło c ła w  
ku . Z o s ta ły  one p rze w id z ian e  
w  te rm in ie , w  ja k im  odbyw ać 
się będą zaw ody to ro w e  w  cza 
sie Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .

lh o b r a  j i r o < fn o ó t i f k i
B O K S E R S K IE  M IS T R Z O S T W A  A R M I I  Z A P R Z Y J A Ź N IO N Y C H , k tó re  za koń czy ły  się 

p ię k n y m  sukcesem  re p re z e n ta n tó w  W P, z w ró c iły  u w agę  m i ło ś n ik ó w  p ięśc ia rs tw a  na  
b. dobre  p rzyg o to w a n ie  n a szych  re p re ze n ta n tó w . F a k t, iż  w ś ród  bokse rów  a rm ii z n a j-  
d u je  s ię  k i lk u  re p re ze n ta n tó w  k ra ju ,  k tó rz y  z a p re z e n to w a li się szczególn ie k o rz y s tn ie , 
b u d z i z ro z u m ia ły  optym izm , p rze d  c ię ż k im i s p o tk a n ia m i na sze j „d z ie s ią tk i '’ —  w  P u ­
charze  E u ro p y . P o lacy , ja k  to iadom o, zm ie rzą  się ju ż  20 b m . w  P oznan iu , z n ie z w y k le  
t ru d n y m  p rz e c iw n ik ie m , ja k im  je s t d ru ż y n a  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j. W  
8 d n i późn ie j, w  R ostocku  o db ęd z ie  s ię  sp o tka n ie  re w a n żo w e . Z w yc ięzca  tych  m eczów  
k w a lif ik u je  się do f in a łu  P u c h a ru , gdzie  z m ie rz y  się z  n a jw ię k s z ą  obecnie  potęgą am a­
to rsk ie go  boksu, d ru ż y n ą  ZS  R R. C zy d o b ry  s ta r t n a  począt k u  sezonu, ja k im  b y l u d z ia ł 
P o la kó w  w  łó d z k im  tu rn ie ju ,  za po w ia d a  dalsze p rz y je m n e  n ie s p o d z ia n k i naszych bok­
serów ? P rze kon am y s ię  o t y m  ju ż  w k ró tc e . (m s)

przed Pucharem ¿luropif

—  C zy szczęście g ra  ja k ą ś  ro  
lę  w  p iłc e  nożnej?

—  W ie lk ą !
—  K tó r y  sys tem  g ry  uważasz

za na jlepszy?
. . . . .. —  S ystem  4— 2— 4 je s t  bez-

—  K to  je s t tw o im  n a jle p szym  k o n k u re n c y jn y
p rz y ja c ie le m ?  ..........................  _  T w o je  ho bby?

—  C a la  B ra z y lia  i  m o j o jc ie c . _  S am ba! Tańczę  i  g ra m  ją
—  C zy uważasz, że w  p iłk ę  n a jc h ę tn ie j w  dom u z s io s trą  

nożną g rać  s ię  będzie także  i  za (na  fo to ), (get)
s to  la t?

—  F u tb o l is tn ie ć  będzie  ta k  
d ługo ,, ja k  d ług o  is tn ie ć  będzie 
św ia t.

—  C zy  c h c ia łbyś  b yć  gw iazdą  
film o w ą ?

—  T a k , pod  w a ru n k ie m , że 
m ó g łb y m  n a d a l u p ra w ia ć  p iłk ę  
nożną.

—  I le  m asz aut?
—  D w a . B ardzo  rza d ko  je d ­

n ak  je  u żyw am .
—  Czy dużo  lu d z i na św ie c ie  

zazdrości c i s ła w y , p o p u la rn o ś ­
c i, p ien iędzy?

—  N ig d y  o ty m  j i i e  m y ś la ­
łem . D laczego  m ie lib y  m i za­
zdrościć? P ie n ią d ze  n ie  d a ją  
szczęścia.

—t  N a jszczę ś liw szy  d z ień  w  
tw o im  życ iu?

—  B y ły  d w a  ta k ie  d n i. Z d ob y  
cie przez B ra z y lię  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  S z to k h o lm ie  i  R z y ­
m ie.

—  I le  g odz in  tre n u je s z  dzień 
nie?

P iłk a  nożna to  m ó j zawód,, 
pośw ięcam  je j  8 godzin  d z ie n ­
n ie.

—  I le  b ra m e k  ju ż  s trze liłe ś?
—-  N ie  je s te m  s p o r to w y m  sta

ty s ty k ie m .
K tó r y  k lu b  m a' n a jlepszą  

obronę?
In te r  fó e d io la n  |  R iv e r 

P la te  B uenos A ire a ,

P O D R O B IO N Y  P U C H A R ! Pą 
m ię tac ie  d ru żynę  h oke ja  na  lo ­
dzie  —  P en tiń c to n  Vees, k tó ra  
w  ro k u  1955 zd o b y ła  t y tu ł  m i­
s trza  ś w ia ta  d la  K anady?  Zdo  

b y ty  wówczas puchar, d ru żyn a  
s ły n n y c h  b ra c i W a rw ic k  za ­
w io z ła  do rodz innego E d m o n tiią 
B y ł to  je d n a k  p u c h a r przecho­
d n i i  w k ró tc e  trze ba  b y ło  się  

z n im  rozstać. Szkoda b y ło  je ­
d n a k  tra c ić  ta k  cenne tro fe u m , 
więc... p u c h a r zo s ta ł p o d ro b io ­
n y  i  fa ls y f ik a t  p o je c h a ł do 
m ięd zyna ro d ow e j fe d e ra c ji!  
K o p ia  b y ła  ta k  d ok ła d na , że 
n ik t  n ie  ż y w ił żadnych  p ode j­
rzeń. D o  ca łe j te j a fe ry  p rz y ­
z n a li s ię  sam i je j  a u to rz y  —  
b ra c ia  W a rw ic k . (ms)

II! liga
W C Z O R A J  w  m e c z u  o  m is t rz o ­

s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j C Z A R N I z re ­
m is o w a l i  a a  w ła s n y m  b o is k u  *  
A K K O N IĄ  I b  0:0. S p o tk a n ie  s ta ło  
na  s ła b y m  p o z io m ie .

W  d r u g im  s p o tk a n iu  B Ł Ę K IT N I  
S ta r g a rd  p r z e g r a l i  % .W IA R  U SEAT 
S zc z e c in  OZ. ( n j



■ S T R O M A  7

O B W IE S Z C Z E N IE

P re z y d iu m  W R N  —  W id z ia ł  B u d o w ­
n ic tw a , U rb a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  w  
Szczecin ie  za w ia da m ia  z a in te re sow an ych  
w  u z y s k a n iu  u p ra w n ie ń  b u d o w la n y c h , że 
w  ka żdy  p o n ie d z ia łe k  i  sobotę p rz y jm u je  
pod an ia  o dopuszczenie  do  e gzam inu  p rze  
w id z ia ne g o  w  ro zp orzą d zen iu  P rz e w o d n i­
czącego K o m ite tu  B u d o w n ic tw a , U rb a n i­
s ty k i i  A rc h ite k tu ry  z d n ia  10 w rześn ia  
1962 r .  w  sp ra w ie  k w a l i f ik a c j i  fa c h o w y c h  
osób w y k o n u ją c y c h  fu n k c je  techn iczne  
w  b u d o w n ic tw ie  pow szechnym  (Dz. U . 

N r  53, poz. 266 z 1962 r.).

U b ie g a ją c y  s ię  o dopuszczenie  do egza­
m in u , k tó r y  odbędzie  się w  m ies ią cu  l i ­
s topadz ie  b r. w in n i z łożyć w  te rm in ie  do 
d n ia  20. X .  1963 r. w  W y d z ia le  B u d o w ­
n ic tw a , U rb a n is ty k i i  A r c h ite k tu r y  p rz y  
u l. W a ły  C h robrego  4 nas tępu jące  d oku ­
m e n ty :, podan ie , życ io rys , odp is  n o ta r ia l­
n y  ś w ia d e c tw a  z o d b y ty c h  s tu d ió w , za­
św ia d czen ie  z o d b y te j p ra k ty k i o d p o w ia ­
d a jące  tre śc ią  §§ 17 i  18 cy tow anego  na 
w s tę p ie  rozporządzen ia , dow ód u iszczen ia  
k w o ty  100 z ł na  ko n to  Prez. W R N  w  N a­
ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im  I I  O /M ie js k i 
N r  1412-94-214/2.

O soby k tó re  złożą p od an ie  po d n iu  20 
X .  1963 r. będ ą m o g ły  być  dopuszczone 
do egzam inów  w  ses ji w io s e n n e j 1964 r .

3696-K

—  I  p om yś leć  —  m a  155 la t  a  c o ­
ra z  je « t m łodsza  i  co raz  b a rd z ie j 
in te re su ją ca .

—■ O k im  m ów isz?
—■ M ó w ię  n a tu ra ln ie  o  n o w e j  

K ra jo w e j L o te r i i  P ie n ię żn e j, k tó ra  
z w ię k s z y ła  ilo ś ć  w y s o k ic h  w y g ra ­
n y c h ! C a ła  nasza ro d z in a  k u p iła  
ju ż  lo sy  i  radzę  W a m  zró b c ie  to  
samo.

w m m
S A M O C H Ó D  „ R e n a u l t -  
D a u p h in e ” , p o  7 eoo 
k m , s p rz e d a m . O g lą ­
d a ć : p a r k in g ,  B ra m a  
P o r to w a  w  d n iu  12— 
13 p a ź d z ie rn ik a .

7993-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  i  
s tó ł  s p rz e d a m . O b r.  S ta  
J in g ra d u  Sa in  8.

7994-G 1

N O -W O C Z E S N Ą  d ę b o ­
w ą  s y p a ł  n ią  o ra z  ró ż ­
ne  m e b le  s p rz e d a m  o k a  
z y jn ie .  P a rk o w a  46 m  
24. 7996-G

F U T R O  d a m s k ie  „ P a -  
n o i i x ” , s p rz e d a m . H . 
P o b o ż n e g o  8 m  2.

7997-G

P S Z C Z O Ł Y  z  u la m i,  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  370-oa k a s a .

7998-G

W ic e k u ra to ro w i

Piotrowi Radziukowi
w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  

*  pow odu  p rzedw czesne j 
1 n iesp o dz iew a n e j ś m ie rc i

JE G O  C Ó R K I

s k ł a d a

D Y R E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  
S Z K O Ł Y  E L E K T R Y C Z N E J  

• ra z  P E R S O N E L  P E D A G O G IC Z N Y  
i  A D M IN IS T R A C Y J N Y

w m rrm
U D Z IE L A M  le k c j i  j ę ­
z y k a  a n g ie ls k ie g o , n ie ­
m ie c k ie g o , f r a n c u s k ie ­
g o , ła c in y .  T e ł .  344-34.

7987-G

S T O W A R Z Y S Z E N IE
S te n o g ra fó w  i  M a s z y ­
n is te k ,  o r g a n iz u je  k u r  
s y  p is a n ia  n a  m a s z y ­
n a c h , s te n o g r a f ii  i  b iu  
ro w o ś c i.  Z g ło s z e n ia  w  
T e c h n ik u m  E k o n o m ic z ­
n y m , N ie p o d le g ło ś c i 40, 
te l.  372-40 w  go dz . 15— 
20. 56S0-K

Rożne
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
r e jo n ie  w l. J a g ie ł ły .  
T -1. 359-49, p o  g o d z . 16.

7991-G

W A R S Z T A T  r z e m ie ś ln i 
c z y  w  S z c z e c in ie , u l .  
B o g u s ła w a  39, te ł.  
353-44, w y p r a w ia  w s z y s t 
k ie  s k ó r y  fu te r k o w e ,

■Skóry o w c z e  b a r w i  na  
w s z y s tk ie  k o lo r y ,  n a ­
k ła d a  s z tu c z n e  l ic o ,  
c z y ś c i f u t r a  w  c a ło ś c i, 
o d n a w ia  p ła szcze  i  k u r  
t k i  s k ó rz a n e .

7990-G

D O K T O R O M : G iz e le w -
s k ie m u ,  S ła m iń s k ie m u , 
W ło d a rc z a k o w i z O d ­
d z ia łu  C h ir u r g ic z n e ­
g o  za p r z e p r o w a ­
d zo n ą  o p e r a c ję  o ra z  
s io s tr z e  O le jn ic z a k ,  
p ie lę g n ia r k o m  i  s a lo ­
w y m  za t r o s k l iw ą  o p ie  
k ę , s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  s k ła d a  P r a k -  
seda W a ń k o w ic z .

7992-G

Praca
K IE R O W C Ę  s a m o c h o d o  
w e g o  ( k a w a le ra ,  s a ­
m o tn e g o ) ,  z ró w n o c z e s  
n ą  p ra c ą  f iz y c z n ą  w  
g o s p o d a rs tw ie , p r z y j ­
m ę . M ie s z k a n ie , u t r z y  
m a n ie  z a p e w n io n e .
Z g ło s z e n ia : te l.  733-43.

7988-G

L E K A R Z  -  d e n ty s ta  — 
r o z w ie d z io n a , z d z ie c ­
k ie m , p o zn a  p a n a  do  
la t  4«, w  c e lu  m a t r y ­
m o n ia ln y m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  862. 7989-G

D O M E K  d w u ro d z in n y ,  
p rz e z n a c z o n y  d o , s p rz e  
d ą ż y  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n y  je d n o ro d z in n y ,  
w z g l.  m ie s z k a n ie  t r z y ­
p o k o jo w e . W ia d o m o ś ć : 
te l.  737-53. 7999-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w , c h ę tn ie  2 m a ­
r y n a r z y .  A r m i i  C ze r­
w o n e j 9 m  8.

8000-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j
d w ttń i p a n o m . R a d o g o s - 
k a  7 m  18.

8ß01-G

W  d n iu  7 p a ź d z ie rn ik a  1963 r .  z m a rła

Jadwiga linkę!
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z k o s tn ic y  S z p ita la  K lin ic z ­

nego p rz y  U n ii  L u b e ls k ie j na  C m e n ta rz  C e n tra ln y  
odbędzie  s ię  w  p ią te k , 11 p a ź d z ie rn ik a  1963 r .  o 
godz. 14

O czym  z a w ia d a m ia ją  w  sm u tk u

M A Ź , C Ó R K A  I  S Y N

3698-K

W y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia

A. WiUKELOW! 
i całej R odzinie

t  p o w o d u  ś m ie rc i ż o n y  i  m a tk i J A D W IG I  W IN K E L  

s k ła d a ją

K IE R O W N IC T W O , W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y  
I  P R Z Y J A C IE L E  Z  M IE J S K IE J  P R Z Y ­
C H O D N I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K O L  W Y Ż ­

S Z Y C H  W  S Z C Z E C IN IE
3695-K

P IL N T E  k u p ię  p o k ó j 
w y łą c z o n y . O fe r t y :  K u ł  
w ie k i ,  u l .  B o g u c h w a ły  
12 m  4. 8002-G

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  Z UŻy
w a ln o ś c ią  k u c h n i  na 
p o d o b n y  lu b  s a m o d z ie l 
n y .  W ia d o m o ś ć  od  
g o d z . 14— 18, u ł .  J a g ie ł
lo ń s k a  72 m  5, ł o ­
c h o w s k i.  S003-G

D W U P O K O J O W E  m ie sz  
k a n ie  z  k u c h n ią ,  c .o ., 
I I  p ię t r o ,  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e , f r o n t  z 
p ie c a m i.  T e l .  35-280.

8O04-G

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  2 
lu b  1 ł / 2  p o k o ju  z  k u c h  
n ią ,  w y łą c z o n e . Z g ło ­
s z e n ia : K o rz e n io w s k ie ­
g o  3 m  6. 8005-G

D W A  d u ż e  p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , cen 
t r a ln e  o g rz e w a n ie , S w i 
n o u jś c ie  —  W  a rs  ł ó w  za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . Ś w in o u jś ­
c ie , u l .  M . B u c z k a  10 
m  3, t e l.  53-60.

8007-G

L E G N IC A  —  m ie s z k a ­
n ie  t r z y p o k o jo w e ,  u l.  
N ie d z ia łk o w s k ie g o  5, Je 
r z y  B e c h , z a m ie n ię  na  
o b o ję tn e  w  S zcze c in ie .

7436-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  170 w y ­
d a n ą  p rz e z  S z p ita l 
D z ie c ię c y  n a  n a z w is k o  
S ta n is ła w  W ie r z b ic k i.

8098-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na  n a z w is k o  
K r y s ty n a  K u rz a w a .

8009-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na  n a z w is k o  
G rz e g o rz  P re js .

8010-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n r  19 T e c h n i­
k u m  E k o n o m ic z n e g o  na  
-n a z w is k o  A n ie la  K o ś c iu  
czu ls . 8011-G

Z G IN Ą Ł  p ie s  ra s y  pe ­
k iń c z y k ,  k o lo r u  b rą z o ­
w e g o . O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m . J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 44 m  
9. P rz y w ła s z c z e n ie  bę ­
d z ie  ś c ig a n e  s ą d o w n ie .

8012-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na  n a z w is k o  
B a rb a ra  D y b o w s k a .

8013-G

Z G U B IO N O  o k re s o w y  
b i le t  k o le jo w y  N r  
73442 n a  n a z w is k o  A r k a  
d iu s z  K a rp o w ic z .

80J4-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
s z k o lh e  Z S G o sp . na  
n a z w is k o  J ó z e f N a n ie -  
w ic z . 80T5-G

Smutny finał 
złodziejskich libacji
W  T Y C H  d n ia ch  zakoń ­

c z y ł się p rze d  Sądem  P o­
w ia to w y m  w  Szczecin ie  
proces p rz e c iw k o  B e rn a rd o  
w i  C IE Ś L IN S K IE M U  i  in ­
n y m  osobom , o ska rżon ym  
o  system atyczne  o k ra d a n ie  
m a g azyn u  tow arow e g o  
k o m b in a tu  gas tronom iczne  
go „ K A S K A D A ” , o raz  b ra k  
nadzoru , lu b  paserstw o.

J a k  g ło s i a k t  o ska rżen ia , 
w  c ią gu  za led w ie  9 m ies ię  
cy w y k ra d z io n o  z m agazy 
n u  różne  a r ty k u ły  i  to w a ­
r y  o  łączne j w a rto ś c i p o ­
nad 111 tys . z ł. R o z w ie l-  
m o żn iona  sza jka  w y p ija ła  
i  w y n o s iła  s e tk i b u te le k  

d ob o row ych  w in  za gran icz  
n ych  i  g a tu n k o w y c h  w ó ­
dek. O p różn io ne  b u te lk i na 
p e łn ia n o  w o d ą  lu b  in n y m i 
p ły n a m i. P aczk i po a rn e fy  
k a ń s k ic h  C h e s te rfis ld a ch  
w y p e łn ia n o  p o ls k im i „S p o r 
ta m i” , k tó re  n azyw a n o  
„S p o r tf ie ld a m i” . K a w ę  z ia r 
n is tą  w ynoszono  c a ły m i k i 
lo g ra m ą m i i tp .  A p e ty ty  z ło  
d z ie i ro s ły  n ie m a l z k a ż ­

d ym  d n ie m . J a k  ju ż  dono­
s i ł  „ K u r ie r ” , na t ro p  z ło­
d z ie js k ic h  o p e ra c ji n ap ro ­
w a d z iło  w ła d ze  p rzyp a d ko ­
w e  za trz y m a n ie  jednego z 
p ra c o w n ik ó w  „K A S K A ­
D Y ” , k tó r y  m ia ł w o re k  i 
k ieszen ie  w y p e łn io n e  d rog i 
m i tru n k a m i,  pap ie rosam i 
z a g ra n ic z n y m i itp .

P os tę po w a n ie  dow odow e 
p o tw ie rd z iło  z a rz u ty  oskar­
żen ia , podn ies ione  p rzec iw  
k o  g łó w n y m  podsądnym .

M o c ą  w y r o k u  b y ły  m a g a zy  
n ie r  „ K A S K A D Y ”  —  B e rn a rd  
C IE S Ł IŃ S K I s k a z a n y  zo s ta ł 
a .( 4 la ta  w ię z ie n ia  i  2» ty » , 
z ł  g r z y w n y .  P rz e z  n ie d o p e ł­
n ie n ie  s w y c h  o b o w ią z k ó w  1 
b r a k  n a le ż y te g o  n a d z o ru  u -  
m o ż l iw i l  on  s y s te m a ty c z n e  o -  
g r a b ia n ie  m a g a z y n u . P a w io w i 
K R U T Y S Z E  sąd w y m ie rz y ł  
k a r ę  3 la t  i  8 m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ia  i 5 000 z ł  g r z y w n y ,  Z d z l 
s ła w o w i G O N F .R S K IE M L ' i  W ła  
d y s ła w o w i W A L IC Z C E  — po  
3 la ta  w ię z ie n ia  i  5 009 z ł 
g r z y w n y ,  a H . Z A Ł U S K IE M U  
— 8 m ie s ię  /  w ię z ie n ia .

G . Ś w ie r k a ,  E . R ę k a w k a  i  
W . M a je w s k ie g o  są d  u n ie w in  
n i ł .  (y )

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
V ,Teresa p r o w a d z i ś le d z tw o ”  
g . 18, 20 —  c z e s k i — od  la t  
16; N O T  —  w o j .  P o l.  67 — 
c z y n n y  o d  g. 14; 13 M u z  — 
p l .  Ż o łn ie r z a  2 — w ie c z ó r
a u to r s k i  A n d r z e ja  B y r y c h ta  g» 
19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W ' — W o j.  
P o i. 20 —  im p r e z a  r o z r y w k o ­
w a  g . 18.

W IA D O M O Ś C I: 16. 19. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — 10 m in u t  
n a  a k o rd e o n ie , 1S.15 — „ N a  
G a rn c a r s k ie j  w ie c z o re m ” , IG.35
—  k w a d ra n s  p io s e n e k , 16.50
—  „ N a d  z ie lo n ą  rz e k ą  L u -
g ą ” , 17.10 —  z p io s e n k ą  p rz e z  
ś w ia t .  17.30 — p rz e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y t» rze ża . 18.15 —
,,18 m in u t  na  f le c ie ” , 18.30 — 
k o m e n ta rz  a k t u a ln y ,  19.45 •— 
k o n c e r t  ż y c z e ń .

W A R S Z A W A : 13.45 — „ A l f a ­
b e t p o ls k ie j  p io s e n k i” . 14.35
— p u b l ic y s ty k a  z a g ra n ic z n a ,
15 — k o n c e r t  d re z d e ń s k ie g o  
c h ó r u  c h ło p ię c e g o , 15.38 —
a u d . d ’  s d z ie c i,  18.50 — u n i ­
w e r s y te t  r a d io w y  19.05 — m U  
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 —  
e k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d ­
n ia ,  21 — z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta ,  22 —  s łu c h o w is k o  „S ą d
id z ie ” , 23 —  m ię d z y n a ro d o w a  
T r y b u n a  K o m p o z y to r ó w  w  

P a ry ż u  1963, 23.35 —  m e lo d ie  
n a  D O B R A N O C .

Z PTTK
jed iie m y

do Czechosłowacji
S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł 

P T T K  w s p ó łp ra c u je  od 
dłuższego ju ż  czasu z O d­
d z ia łem  P T T K  w  J e le n ie j 
G órze, O s ta tn io  p od ję to  
in ic ja ty w ę  w y m ia n y  g ru p  
tu ry s tó w . I  ta k  je le n io g ó - 
rza n ie  odw iedzać będą la ­
te m  re jo n  szczecińsk i, ko-, 
rzys  ta ją c  z u ro k ó w  m o ­
rza  i  je z io r,  zaś szczecin ia  
n ie  k o rzys tać  będą z  w y c ie  
czek w  re jo n y  g ó rsk ie  p rze  
de w s z y s tk im  zim ą,

W  ra m a ch  te j w s p ó łp ra ­
cy Z a rzą d  O d d z ia łu  P T T K  
w  Szczecin ie  o rg a n iz u je  5 - 
d n io w ą  w y c ie c z k ę  do 
CSRS w  pasie  k o n w e n c ji 
tu ry s ty c z n e j. P ie rw sza  w y  
cieczka  51-osobow a w y je ż  
dża 14 p aźd z ie rn ika . N a ­
stępne o rg an izo w an e  będą 
w  m ia rę  zgłoszeń z a k ła ­
dów  p ra cy  i  cz ło nkó w  k ó ł 
P T T K . K o sz t w y c ie c z k i w y  
nosi 995 z ł (łączn ie  z 200 
k o ro n a m i k ieszonkow ego).

(w it )

W  terenie
„OPERETKA 

M  WYRYWKI“
P O  P O W R O C IE  z  P o la ­

n ic y  część a r ty s tó w  P a ń ­
s tw o w e j O p e re tk i Szczecin 
s k ie j, n ie  b io rą cych  udz ia ­
łu  w  a k tu a ln ie  g ra n y c h  na  
P o tu łic k ie j p rze ds ta w ie ­
n iach , w y s tę p u je  w  te re ­
n ie . Pod k ie ro w n ic tw e m  
pop u la rne go  k o m ik a  A n to ­
n iego  K A C Z O R O W S K IE ­
G O  p rz y g o to w a li n o w y  
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  p .t. 
„O P E R E T K A  N A  W Y ­
R Y W K I” , do k tó re g o  a k ­
tu a ln e  te k s ty  nad es ła li zna 
n i w  la ta c h  m ię d z y w o je n ­
n ych  a u to rz y  F e lik s  R E F ­
R E N  (K o n a rs k i)  i  W ik to r  
B U D Z Y Ń S K I.

P ie rw sze  p rz e d s ta w ie n ia  
w  P y rzyca ch  i  - Łobezie  
p rz y n io s ły  szczecińsk im  wy, 
ko na w co m  p e łn y  sukces. 
D z iś  i  ju t ro ,  na zaprosze­
n ie  P R N  w  Ś w in o u jś c iu , 
odbędą się dalsze w y s tę p y  
o pe re tkow e  w  tam te jszych  
k lu b a c h  i  Pow . D om u K u l 
tu r y  w  ra m a ch  im p re z  o r ­
g an izo w a nych  z  o k a z ji 
X X - le c ia  L udow ego  W o j^  
ska  P olsk iego . (a)

T f l u z e u m

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a ­
la r s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z ­
na  rze źb a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s zcze c iń ­
s k ic h  g . 13—19, W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — a rc h e o lo g ia , w y ­
s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie  
j ó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13— 19, 
B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
m odele i  rz e ź b y  J ó z e fa  S ta ­
s iń s k ie g o ; g r a f ik a  J a n a  Z d a -  
re w ic z a  g . 13— 19, Z A M E K  —  
w y s ta w a  o b ra z u ją c a  r o z w ó j  
N R D  g . 11— 18.

K L I N I K A  C fU R . D Z IE C IĘ C E J
—  U n i i  L u b e ls k ie j :  I  K L I N I ­
K A  C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j :  P R Z Y C H O D N IA  D L A
M A T K T  I  D Z IE C K A  — ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g. 19—7 ra n o *

A P T E K I
N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42
— te ł.  345-5»; N R  *  — R o o se - 
v e l ta  58 — te l.  353-32; N R  6 —  
W o j.  P o l.  134 — te l.  451-97.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y
A p te k i :  N r  10 ( G i in k i ) ,  N r  12 
( P o d ju c h y ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’ ! w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L B  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 

m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W - l



K sicimn -STRONA 8

P O L S K I  — „ Z a w is z a  C z a rn y ”  
g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
• „ S lu b v  p a n ie ń s k ie ”  g . 18: 
O P E R E T K A  —  „ C o p p e l ia ”  g. 
15.30; „ S e r w u s  P ie l r e k ”  g . 
19.15.

~ K T *t o
K O S M O S  —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  
g . 9, 12, 15, 18, 21 — U S A  
ó d  la t  1S ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  — „ N ie ­
z n a jo m i z  p o c ią g u ”  g . 16,
18.30, 21 —  U S A  — od  la t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D E L F IN
—  „ Z e r w a n y  m o s t”  g . 14.30,
16.30, 18.30, 20.30 —  p o i.  —
o d  l a t  14; p ią te k :  „M i lc z ą c e  
ś la d y ”  g .  12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  p o i.  — o d  la t  14; B A Ł  
T Y K  —  „ D a le k a  je s t  d ro g a ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  p o i .  —  od  la t  14 ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E

• —  „ C a s in o  d e  P a r is ”  g . 18.30
—  f r a n c . ;  D E R B Y  — „ P o lo ­
w a n ie  na  lo k o m o ty w ą ”  g . 18
—  U S A  — p a n o r a m .;  P O L O ­
N I A  —  „ P o d p is a n o  A rs e n  L u  
p in ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.33 —  f r a n c .  — o d  la t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R
—  „ C z a r o d z ie js k ie  d a r y ”  g. 
10 - -  „ P r z y g o d y  T o m k a  S a- 
w y e r a ”  g . 11, 13, 15 — „ G a r n i  
z o n ”  g . 17 —  „P o ż e g n a n ia ”  
g . 18.30, 20.30 —  p o i.  ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  — „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  
g . 19.30 — U S A  — o d  la t  16; 
P R O M IE Ń  —  „D z ie w c z y n a  w  
h o te lu ”  g . 16, 18, 20 —  U S A
—  o d  l a t  16: M A R S  - „ P r z y  
S ta n e k  k o m is a r ia t ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 —  w ę g . — o d  la t
14; F A L A  — „ 1 5 - le tn i k a p i­
t a n ”  g . 17, 19 — ra d ź . —
o d  la t  12; E C H O  (K r z e k o w o )
—  „ K ie s z o n k o w ie c ”  g . 18, 20- 
•— f r a n c .  — o d  l a t  16; M E W A  
(Z e le c h o w o )  —■ „ T o n i  S a i le r
—  C z a rn a  B ły s k a w ic a ”  g . 18,
20 —  N R F  — o d  l a t  12; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ P o ­
ś lu b n y  r e js ”  g . 16.30, 18.30,
20.30 —  a n g . — od  la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
, ( Z d r a jc a  je s t  w ś ró d  n a s ”  g.
17.30, 19.30 — a n g . — o d  la t  
12; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  — 
„ L e s  g i r l s ”  g . 17, 19 —  U S A
— od  la t  16; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ Z a b a w n a  b u z ia ”  
g . 18, 20 — U S A  —  o d  la t  
12; B A J K A  (P o lic e )  —  „ U p r o ­
w a d z e n ie ”  g . 18. 20 —  w ł.  —

. o d  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
— „ G r a  zw a n a  m iło ś c ią ”  g. 
l7 ,  19 — s z w e d z k i —  o d  la t  
16; ■ M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
„ P o s te  re s ta n te ”  g ,  18, 20 — 
r u m .  —  od  l a t  14.

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l .  36 —• E g ip t  w  k o lo ra c h  
g . 1 0 -2 1 .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.15 —  w ia d o m o ś c i,  p ro ­
g r a m  d n ia ,  16.30 — re p o r ta ż  
z  K i jo w a  „ W y s ta w a  g o s p o d a r ­
k i  w ie j s k ie j ” , 17 — w ia d o m o ś  
c i  d z ie n n ik a  T V .  17.05 
„ D la  k a ż d e g o  coś  m iłe g o ”  — 
p r o g r a m  d la  d z ie c i,  17.55 — 
„ C ie k a w o s t k i  m a te m a ty c z n e ” , 
18.15 —  p r o g r a m  f i lm o w y
„ S p o tk a n ie  z p r z y r o d ą ” , 18.45
—  f i l m  ,.W  re z e rw a ta c h  K a u ­
k a z u " ,  19.15 — „ Z a c z ę ło  s ię  
o d  m a lw y ” , 19.30 — „ D o b r a ­
n o c  d z ie c io m ” , 20 — d z ie n ­
n ik  T V ,  20.40 p o ls k a  k r o n ik a  
f i lm o w a ,  20.50 — „ S y n te z a
w ie lk ie j  m o d y ” , 21.30 —  o p e ­
r a  — b u f f o  „ J e d w a b n a  d r a ­
b in k a ”  — R o « s in i ’ eg o , 22.30
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
22.40 —  p r o g r a m  na  ju t r o ,  m e  
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 —  f i l m  ra d ź . „ D z ie w ­
c z y n a  z g i t a r ą ” , —  16 w id o ­
w is k o  d la  d z ie c i od  la t  8, 18 — 
s p o r t ,  18.30 — o m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.40 — ty s ią c  w ia d o ­
m o ś c i T V ,  19 — „ N o w o ś c i  n a ­
u k i  i  t e c h n ik i ” , 19.25 —  p r o ­
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  20 —  „ Z  m u ­
z y k ą  je s t  p r z y je m n ie j ” . 20.50
—  „ F a k t y  i  o s o b y ” * 21.10 —  
a u d y c ja  z o k a z j i  »50 r o c z n ic y  
u r o d z in  G . V e r d i ’ e g o , 22.10 — 
k r o n ik a .

PIĄTEK

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  10 —  k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  12.20 — te s t,
12.40 — „ K r ó lo w ie  m a r ie ż u ” ,
14.30 —  a u d y c ja  d la  s z k ó ł,
37 — a u d . d la  m ło d y c h  l u ­
d z i ,  18.30 — p ro g r a m  na  k o ­
n ie c  ty g o d n ia ,  18.40 — ty s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19
—  „25  m in u t  o g o s p o d a rc e ” , 
19.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  19.50 — „ Z a c h o d n ie  s tu  
d io  T V ” , 20 — r e w ia  na  lo ­
d z ie  „ B la s k i  n a  lo d z ie ” , 21.15
—  re p o r ta ż  f i lm o w y  z  7“ e u - 
b r a n d e n b u rg a ,  21.45 —  k r o ­
n ik a ,  21.55 —. f i l m  D E F A , ,

CZWARTY
KONKURS

pożarniczy
W  W O J . S Z C Z E C IŃ S K I-1  

(s z c z e g ó ln ie  w  o k re s ie  la ta )  
w y b u c h ło  w  ty m  r o k u  w ie le  
p o ż a ró w  s p o w o d o w a n y c h  m . 
in .  p rz e z  m ło d z ie ż  s z k o ln ą . 
Z a rz ą d  O k r ę g u  Z w .  O c h o tn i­
c z y c h  S t ra ż y  P o ż a rn y c h  
w s p ó ln ie  z  P a ń s tw o w y m  Z a ­
k ła d e m  U b e z p ie c z e ń  i W o je ­
w ó d z k ą  K o m e n d ą  S t ra ż y  P o­
ż a r n y c h  ro z p is a ł o s ta tn io  k o n  
k u r s  p o ż a r n ic z y  d la  m ło d z ie ­
ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

O r g a n iz a to r z y  a p e lu ją  d o  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j o w z ię c ie  
u d z ia łu  w  k o n k u r s ie ,  a  do  
n a u c z y c ie l i  o  p o m o c  w  p o ż y ­
te c z n e j a k c j i .  U c z e s tn ic y  o -  
t r z y m a ją  d ro g ą  lo s o w a n ia  

w ie le  c e n n y c h  n a g ró d , j a k :  
z e g a rk i,  a p a r a ty  f o to g r a f ic z ­
ne , p r o je k t o r y  f i lm o w e  i  in ­
ne . (h )

G O R Ą C E  o k la s k i 
z b ie ra l i za swe w y s tę ­
p y  a r ty ś c i Ze spo łu  E - 
s tradow ego  P om orsk ie ­
go O k rę g u  W ojskow ego  
podczas w czora jsze) 
a k a d e m ii z o k a z ji X X  
ro c z n ic y  p ow s ta n ia  Lu  
dow ego W o jska  P o lsk ie  
go. K ie ro w n ik  zespohi 
i  re żyse r p p łk .  K a z i­
m ie rz  P A N K IE W IC Z  
p o tra f i ł  pokazać zespół 
z  ja k  n a jlep sze j s tro ny .

N a  z d ję c iu : te rce t 
w o k a ln y  i  so lis ta .

D W A  W Y P A D K I  z a t ru c ia  
g r z y b a m i z a n o to w a ło  w c z o r a j  
p o g o to w ie  r a tu n k o w e .  D o  
s z p ita la  p r z e w ie z io n o  2 4 - le t-  
n ie g o  A n d r z e ja  K .  i  1 1 - le tn ią  
E lż b ie tę  K . ,  m ie s z k a ń c ó w  u l. 
G r z y m iń s k ie j  23. S ta n  c h o r y c h  

d o ś ć  p o w a ż n y .
P O D C Z A S  l i b a c j i  a lk o h o lo ­

w e j  w  P o d ju c h a c h ,  z o s ta ł p o ­
b i t y  p rz e z  w s p ó łb ie s ia d n ik ó w  
3 7 - le tn i W ła d y s ła w  J .,  m ie s z -  
ka n ie fc  u l .  M e ta lo w e j .  R a n n y m  
z a ję ło  s ię  p o g o to w ie .

W  P G R  W y s z o b ó rz  (p o w . 
G r y f ic e )  p a d ły  32 k r o w y  — 
w ła s n o ś ć  P G R . W g . w s tę p n e ­
g o  d o c h o d z e n ia  p r z e p r o w a d z o ­
n e g o  p rz e z  m ie js c o w ą  M O  w y  
n ik a ,  że  k r o w y  o t r z y m a ły  
z b y t  s i ln ą  d a w k ę  le k u  p rz e ­
c iw k o  ro b a c z y c y  b y d lę c e j.

N A  S K R Z  Y Ż O W  A N IU  u l .  
G r u n w a ld z k ie j  i  ’W ilk ó w  M o r  
s k ic h  w  Ś w in o u jś c iu ,  p i ja n y  
r o w e r z y s ta ,  p o t r ą c o n y  p rz e z  
s a m o c h ó d , z d e r z y ł  s ię  z m o ­
to c y k le m .  D o  s z p ita la  o d w ie ­
z io n o  k ie r o w c ę  m o to c y k la ,  
k t ó r y  z ła m a ł no gę .

N A  S Z O S IE  R o ś c in  —  D ra w ­
n o  (p o w . C h o szczn o ) w  n ie z n a  
n y c h  b l iż e j  o k o l ic z n o ś c ia c h  
s to c z y ł s ię  z w y s o k ie j  s k a r o y  
d o  r o w u  c ią g n ik .  K ie ro w c a  
t r a k t o r a  z o s ta ł p r z y g n ie c io n y  
i  p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

M P K  s k a r ż y  s ię  n a  z b y t  d łu  
g ie  p rz e ta c z a n ie  w a g o n ó w  n a  
p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  p r z y  
u l .  G d a ń s k ie j W g . u m o w y  t  
P K P , je d n o ra z o w e  p rz e ta c z a ­
n ie  n ie  m o ż e  t r w a ć  d łu ż e j 
n iż  10 m in u t ,  ty m c z a s e m  z d a ­
rz a  s ię , że s z la b a n  je s t  z a m ­
k n ię t y  20—25 m in u t .  P o w o d u je  
to  p o w a ż n e  z a k łó c e n ia  w  r e ­
g u la r n y m  k u r s o w a n iu  „ ó s e m -

ODCZYT
lektora

KC PZPR
J U T R O  11.X  w  sa 

l i  k o n fe re n c y jn e j 
K W  P Z P R  (getiz. 
14) odbędzie  s ię  od ­
c zy t le k to ra  K C  
P ZP R . O d czy t nosi 
t y tu ł :  „O  S Ł U S Z ­
N Ą  L IN IĘ  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W E ­
G O  R U C H U  R O ­
B O T N IC Z E G O ” .

N a  o dczy t o rg a ­
n iz a to rz y  zaprasza ­
ją  p re leg e n tó w , w y  
k la d o w c ó w  szko le ­
n ia  p a r ty jn e g o , se­
k re ta rz y  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h ,  a k ty w  
p a r ty jn y  i  gospodar 
czy. (w it )

KOMBATANCI
zwiedzają nasze miasto

O D  D W Ó C H  D N I B A W I W  S Z C Z E C IN IE  G R U P A  
K O M B A T A N T Ó W  M IN IO N E J  W O J N Y  Z  B Y Ł Y M  
D O W Ó D C A  P IE R W S Z E J  A R M I I  W O J S K A  P O L - 
S K IE G O  G E N E R A Ł E M  A R M I I  ST . P O P Ł A W S K IM . 
W  P IE R W S Z Y M  D N IU  W IZ Y T Y  GEN. ST . P O ­
P Ł A W S K I,  G EN . W Ł . P iL IŃ S K I ,  G EN . C H I L I J ­
S K I  I  P Ł K  P. P A R C IIO M O W S K I O D W IE D Z IL I  
P R Z O D U JĄ C E  J E D N O S T K I W O JS K O W E  S Z C Z E ­
C IŃ S K IE G O  G A R N IZ O N U .

O fice ro w ie , k tó rz y  dow o 
d z i i i  w  -swoim  czasie je d ­
n o s tk a m i p o ls k im i w y ra ­
ż a li sw o je  uznanie  d ia  go­
tow ośc i b o jo w e j, w yp osa ­
żenia  i  p rz y g o to w a n ia  żo ł­
n ie rzy . S tw ie rd z i l i duży  po 
stęp w  u no w ocześn ian iu  
p o ls k ie j a rm ii.

W  p o łu d n ie  o fic e ro w ie -  
ko m b a ta n c i zo s ta li p rz y ję  
c i przez I  s e k re ta rza  K W  
P ZP R , posła  A . W A L A S Z  
K A . W  tra k c ie  rozm ow y 
gen. P o p ła w s k i opow ie ­
d z ia ł . zdarzen ie  sprzed 
dw óch  d n i.  O tóż zaczepi’ 
go  w  B ydgoszczy ja k iś  
s ta rszy  k o le ja rz .

—  P an ie  generale, ta ka  
zn a jo m a  tw a rz !?  Pan w 
czesk im  m undurze .

—  W ca le  n ie  w  czeskim , 
w  ra d z ie c k im  —  o d p o w ie ­
d z ia ł generał.

—  Przec ież to  P o p ła w s k i 
—  za w o ła ł k o le ja rz  —  p a ­
n ie  genera le ; p rzec ież  ja  
w a lc z y łe m  pod  pana  d o ­
w ództw em ....

P rz y w ita li s ię  serdecz­
nie.

—• T a k ie  sp o tka n ia  — 
zw ie rza ł się gen. P o p ła w ­
s k i —  to  le p ie j n iż  p iękne  
s łow a. A  gdz ie  się n ie  i u -  
szę, to  m n ie  pozna ją , pa ­
m ię ta ją ...

A le  i  gen. P o p ła w s k i pa

Z A R Z Ą D  K o la  D z ie ln ic o w e ­
g o  Z w . B o jo w n ik ó w  o  W o l­
n o ść  i D e m o k r a c ję  za p ra sza  
c z ło n k ó w  o ra z  Ic h  r o d z in y  
na  s p o tk a n ie  w  z w ią z k u  i  
u c z c z e n ie m  X X  R o c z n ic y  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  —  ctziś w  c z w a r  
t e k  o  g o d z . 18 w  s a l i  D U N , 
M ic k ie w ic z a  69; w  p ro g ra m ie  
w y s tę p y  c h ó r u ,  r e c y ta c je  o ra z  
w s p o m n ie n ia  u c z e s tn ik ó w
w a lk .

D Z IŚ , o  g o d z . 19 o d  będiz ie 
s ię  w  K lu b ie  „13  M u z ”  C z w a r  
te k  L i t e r a c k i ,  w  r a m a c h  k tó ­
re g o  s p o tk a m y  s ię  z p is a ­
rz e m  m ło d e g o  p o k o le n ia  — 
A n d r z e je m  B Y R Y C H T E M , a u to  
re m  k s ią ż e k  „O p a d a n ie  z ie ­
m i ” , „ S u c h e  t r a w y ” , „ C z a s  
bez M a r i i ”  i  in .

iutr© premiera
w cyrku
„ M IŚ “

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  se­
zonu le tn ie g o  p rz y je c h a ł 
do  Szczecina po ra z  p ie rw  
szy c y rk  „M IŚ ” , k tó r y  roz 
b i ł  sw o je  n a m io ty  na p la ­
cu  p rz y  sk rz y ż o w a n iu  u lic  
B uczka , J a ro m ira  i  R o - 
oseve!ta. P re m ie ra  odbę­
dzie się ju t ro ,  w  p ią te k , o 
godz. 19.

A tra k c ją  p ro g ra m u  są 
ty m  razem  w y b itn i a r ty ś ­
ci czechosłow accy, k tó rz y  
z a p reze n tu ją  m . in . o ry g i­
na lną  tre s u rę  k o n i i ro ż - 
n y c ii z w ie rz ą t egzotycz­
n ych. G oście z CSRS p rzed  
s ta w ią  s ię  także  w  p o p i­
sach a k ro b a tyczn ych , na 
trapez ie  i  s ta lo w y c h  masz 
tach , ja k o  a n typ o d yśc i i  w  
pozach p la s tyczn ych . P ro ­
g ra m  w y p e łn ią  „n u m e ry ”  
e k w ilib ry s ty c z n o  -  żong le r 
s k ie  w  w y k o n a n iu  czo ło­
w y  eh a r ty s tó w  p o ls k ic h  i 
w ys tę p  p io se n ka rsk i E r ik i 
B jo k . N ie  za b ra k n ie  o c z y ­
w iśc ie  k lo w n ó w  i  d ob re j 
o rk ie s try  tan e czno -ja zzo - 
w e j,

W  n ied z ie lę  i  w  św ię ta  
c y rk  d a je  d od a tko w e  p rzed  
s ta w ie n ia  o g. 15. (a)

m ię ta  o sw ych  b y ły c h  to ­
w arzyszach  b ro n i. G a ^  
red . H . Z ie liń s k i z „P o l­
sk iego  R a d ia ”  za p y ta ł, czy; 
n ie  w y b ie ra  się do S ie k ie ­
re k , bo go  ta m  czeka ją  z 
n ie c ie rp liw o ś c ią , . g en e ra ł 
z a w o ła ł:

—  Co, d o  o sad n ików , doi 
B obow sk iego? ! No, ty m  ra  
zem, n ies te ty , n ie  m ogę, 
a le nas tę pn ym  razem  to  
po ja d ę  ta m  na pew no. J a  
za k a ż d y m  razem  p o b y tu  
w  S zczecin ie  z o s ta w ia n i 
tu  cząstkę swego serca.

D ziś  ko m b a ta n c i u d a li 
s ię  w  o d w ie d z in y  do  szcze­
c iń s k ic h  ro b o tn ik ó w . M .in . 
o dw iedzą  s toczn ię  szczecin 
ską. (W it)

Żołnierze
w szczecińskich

szkołach
W  O B C H O D A C H  X X

ro czn icy  W o js k a  P olskiego 
nasi żo łn ie rze  n ie  zapom ­
n ie l i także  o m łod z ie ży  
szko lne j.

W' p rzeddz ień  D n ia  W o j­
ska  P o lsk iego  11 p aźd z ie r­
n ik a  w e  w s z y s tk ic h  szcze­
c iń s k ic h  szko łach  pod s ta ­
w o w y c h  i  ś re d n ich  odbędą 
się u ro czys te  ape le  i  zb ió r 
k i  pośw ięcone  ro c z n ic y  na 
szego w o jska .

D o w ó d z tw o  g arn izo n u  
szczecińskiego w y d e leg o w a  
lo  do ka żde j szko iy  p rze d ­
s ta w ic ie li,  k tó rz y  na  spo tka  
n iu  z m łodz ieżą  wyg łoszą  
pogadanki o tra d y c ja c h  i 
obecnych  zadan iach  L u d o ­
wego W o js k a  Polsk iego .

(kg)

XX-lecic-
Wojska Polskiego

Uroczysty
capstrzyk
J U T R O  ł l . X .  o  godzi 

n ie  17.30 spod s iedz iby  
Z B o W iD  p rz y  u l.  W ie l­
k o p o ls k ie j w y ru s z a  u ro  
czysty  ca ps trzyk . U -  
d z ia ł w  n im  p rócz  
p rz e d s ta w ic ie li społe­
czeństw a i  o rg a n iz a c ji 
spo łecznych  w ezm ą 3 
ko m p an ie  w o js k a , 1 
k o m p a n ia  s tu d e n te k  A -  
k a d e m ii M e d yczne j, 
u czn io w ie  T e c h n ik u m  
K o le jo w e go , S z k o ły  R y 

b o łó w s tw a  M o rsk ie g o , 
P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r 
s k ie j i  m łod z ie ż  h a rc e r­
ska.

C a p s trz y k  po p rz e j­
śc iu  u lic a m i m ia s ta  uda 
s ię  pod p o m n ik  W dzięcz 
ności, gdzie  p rz e w id z ia ­
ne  je s t w y s tą p ie n ie  
p rzew odn iczącego  Prezy­
d iu m  M R N  H e n ry k a  
Ż u k o w s k ie g o  i a pe l po­
le g łych . ■ P rz e w id y w a n e  
je s t także  o dd an ie  sa lw  
a r ty le ry js k ic h  z 12 d z ia ł.'

W  z w ią z k u  z sa lw ą  
h on o row ą  o rg a n iz a to rz y  
proszą m ieszkańców  l i ­
l ie  J a ro m ira , M a ria n a  
Buczka , Ś w ie rc z e w s k ie ­
go i  O s ied la  G ru n w a ld /, 
k ie go  o o tw a rc ie  ok ien  
w  godz inach  18— 18.39, 
is tn ie je  b ow iem  obawa, 
b y  od d e to n a c ji n ie  po ­
p ę k a ły  szyby, (w it )

D Z IŚ , o  g o d z . 19 w  K lu b ie  
M P iK  „ R u c h ”  m g r  S ta n is ła w  
K L U K O W S K I  w y g ło s i p r e le k -  

z c y k lu  „ K r a j e  D e m o k ra -»  
L u d o w e j  — u c z e s tn ic y ; 

R W P G ”  p t .  „ C z e c h o s ło w a c ja  
W ę g r y ” , z i lu s t r o w a n e j  f i l ­

m e m  p t .  „ B u d a p e s z t” .

k i ” .
OP)

P I Ę T N A S T O M IN U T O W A  p o d ró ż  t r a m ­
w a je m  l i n i i  5 lu b  7 p rze n o s i p a sa że ra  
w  o k o l ic ę  w z b u d z a ją c ą  z d u m ie n ie .
S z c z e c in  — m ia s to  w y ra ź n ie  k o ń c z y  s ię  
p r z y  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  — d a le j  je s t  
j u ż  K r z e k o w o .  N a p rz e c iw  z a je z d n i s to ­
j ą  t r z y  b u d k i .  J e d n a  z a r ty k u ła m i s p o ­
ż y w c z y m i.  w  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  k ie d y ś  
s p rz e d a w a n o  lo d y ,  te ra z  je d n a  z n ic h  
s łu ż y  ja k o  u s tę p  p u b lic z n y . W o k ó ł 
b r u d ,  ś m ie c i,  k t ó r e  z re s z tą  to w a rz y s z ą  
p r z y b y s z o w i p o d c z a s  c a łe j w ę d r ó w k i  po  
d z ie ln ic y .

—  I  to  je s t  nasza  n a jw ię k s z a  b o lą c z  
k a  — m ó w i p . J a n in a  T A R A S E W IC Z , 
r a d n a  D R N  P o g o d n o , k ie r o w n ik  s z k o ły  
i  c z ło n e k  K o m i te tu  B lo k o w e g o  w  je d ­
n e j  o so b ie .

M P O  o g ra n ic z a  s ię  je d y n ie  d o  w y ­
w o ż e n ia  ś m ie c i z p o je m n ik ó w ,  c h o d n i­
k ó w  i  je z d n i  n ie  m a  k o m u  s p rz ą ta ć . 
M ie s z k a ń c o m  te ż  s ię  n ie  chce . K o m ite t  
B lo k o w y  p o s ta ra ł  s ię  o p e w n ą  ilo ś ć  
p ł y t  c h o d n ik o w y c h ,  a le  z a b r a k ło  p ia ­
s k u  i  fa c h o w c a , k t ó r y  p o k ie r o w a łb y  
r o b o ta ;  P ł y t y  u ło ż o n o  w ię c  ja k  s ię  d a ­
ło ,  n ie fa c h o w o  i , p ra c a  posz ła  n a  m a r ­
n e . W  le c ie  p ó ł  b ie d y ,  a le  p o dcza s  desz 
c z ó w  t r z e b a  p o  k o la n a  b rn ą ć  w  b ło c ie .

C zęść d z ie ln ic y  n ie  je s t s k a n a liz o w a ­
n a . W o d ę  d o s ta rc z a  je d y n a  s tu d z ie n k a

KRZEKOWO
czeka

NA... SOŁTYSA
n a  u l i c y  Ż n iw n e j .  S to s  p is e m e k  o b ra ­
z u je  s ta ra n ia  k o m i te tu  o  w y b u d o w a n ie  
d r u g ie j .  N a  w s z y s tk  e, W y d z ia ł  G o s p o ­
d a r k i  K o m u n a ln e j  D R N  P o g o d n o  o d p o ­
w ia d a  je d n a k o w o :  „ Z r o b i  s ię , a le  za 
p a rę  l a t ” . P r z y  s tu d z ie n c e  tw o r z ą  s ię  
w ię c  k o le j k i  j a k  p o  w in o g r o n a .

B a rd z o  c ie s z y l i  s ię  m ie s z k a ń c y , g d y  
z a in s ta lo w a n o  t u  o ś w ie t le n ie  u l ic z n e . 
A le  ra d o ś ć  t r w a ła  k r ó t k o .  L a ta r n ie  u s ta  
w io n o  t y l k o  p o  je d n e j  s t r o n ie  u l i c y  i  
to  w- te n  sp o só b , że ś w ia t ło  n ie  d o s ię ­
g a  ju ż  d r u g ie j ,  n a  k tó r e j  z  n a s ta n ie m  
z m r o k u  p a n u je  c ie m n a  n o c .

Z  z a o p a trz e n ie m  te ż  n ie  je s t  n a j le ­
p ie j .  W p ra w d z ie  k ie r o w n ic z k a  s k le p i ł  
G S  tw ie r d z i ,  że  je s t  o n o  c z ę s to  le p sze  
n iż  w  ś ró d m ie ś c iu ,  a le  m ie s z k a ń c y  w y ­
p o w ia d a ją  o d m ie n n ą  o p in ię .  C zęs to  b ra  
k u je  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  żyw no-* 

ś c io w y c h ,  s k le p  m ię s n y  o t w ie r a n y  je s t  
o d  p r z y p a d k u  d o  p r z y p a d k u .  P o  g u z i­
k i ,  n ic i ,  p o  n a jm n ie js z ą  d r o b n o s tk ę  t r z e  
b a  w y p r a w ia ć  s ię  „ d o  m ia s ta ” . U s łU g i 
rz e m ie ś ln ic z e  r e p re z e n tu je  t u t a j  j e d y ­
n y  z a łf ta d  s z k la r s k i.

K r z e k o w ia n ie  m ó w ią c  o s w o je j  d z ie lą  
n ic y  k iw a ją  p o s ę p n ie  g ło w a m i.

— Z a p o m n ie l i  o  na s  ta m  w  m ie ś c ie .  
IV  r a d z ie  n a r o d o w e j o b ie c u ją ,  że  d o ­
s ta n ie m y  S O Ł T Y S A , m oże  w ię c  j a k  w ła  
d za  b ę d z ie  t u  n a  m ie js c u ,  to  d o c z e k a m y  
s ię  z m ia n y ?

A  p rz e c ie ż  i  t u t a j ,  j a k  w  k a ż d y m  śro> 
d o w is k u  d r z e m ie  s iła ,  k tó r a  z d o ln a  b y ­
ła b y  p o b u d z ić  in i c ja t y w ę  s p o łe c z n ą . 
M o ż n a  b y  zaczą ć  c h o ć b y  o d  s p r z ą ta n ia  i  
z ą m ia ta n ia  p rz e d  w ła s n y m i d o m a m i.  
K r z e k o w ia n ie  je d n a k  w o lą  c z e k a ć ... n a  
s o łty s a .

N ie  t y l k o  o n  p o t r z e b n y  je s t  d z ie ln i ­
c y .  K o n ie c z n e  je s t  z a in te re s o w a n ie  r a d y  
n a r o d o w e j,  k t ó r e  n ie s te t y  k o ń c z y  s ię  
t u ż  p r z y  p ę t l i  t r a m w a jo w e j .  ( lis )


